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Przedpłata wynosi:

We Lwowlo: miesięcznie zł. I '50, kwartalnie zł. 4‘50, 
półrocznie zł. 9. Prenumeratorowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezpośrednio w administra­
c j i  Oaz. Nar., mają nadto prawo b e z p ł a t n e g o  
wypożyczania książek z czytelni H. Altenberga 
(dawniej F . H. Richtera).

Na prowlnoyl z przesyłką pocztową: miesięcznie zł. 2, 
kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12.

Za granicą kwartalnie zł. 7‘50, półrocznie zł. 15. 
Prenumeratorowie Gaz. Nar. mogą otrzymywać tygo­

dnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: mie­
sięcznie 35 et., kwartalnie I zł. — a BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWĄ 6AZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
co piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 et., 
kwartalnie I zł. 10 ct.

S um er kosztuje 6 ct. wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano —  d la  prowincyi o godzinie 7 wieczorem.

. GŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują: we LWSWTt
Aministracya Gazety Narodowej ul. Karola 
Ludwika 1. 3 ; w Paryżu : C. Adam (Ciborowski 
38 rue de Varenne P a ris ; we Wiedniu: Haasen- 
stein & Yogler (Otto Mass) Walfischgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstadte 3, — A. Oppelik Grii- 
nergasse 13, — M. Dukes Wollzeile 6, — Sehallek 
Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Wollzeile 19: 
w Hamburgu. A. Steiner; w Frankfurcie n. M 
Hassenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. 
w Warszawie : Reiehman & Frendler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 ct. Nadesłane za wiersz lub jego miej­
sce 30 ct Głosy publiczności za wiersz lub jego 
miejsce 50 ct. Prywatna korespondenoya 3 ot. od 
wyrazu. Karty koreapondonoyjn dla drobnych 
ogłosz 30 ot,

B iura a d m in is tr a c ji : ul. Karola Ludwika 3 (sklep)
otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerw j.

Projekt ustawy
o pożyczkach melioracyjnych.

Lwów d. 6. grudnia.

kierunku na ses jach  z roku 1880 i 1883 
pozostaw ały jednak  bez odpowiedzi. Do­
piero g dy  w roku 1892 Kolo polskie na 
wniosek posła Sfcrujzkiewioza wystąpiło 
w Izbie poselskiej z  formalnym  wnio­
skiem żądającym, ażeby rząd opraco­
wał i przedłożył do konstytucyjnego

którabyPodaliśm y przed kilku dniam i treść trak tow ania p ro jek t ustaw y, k tó rab j
iobł.n nsta,wv. wniesionej przez rząd ! przyczyniła się do otwarcia kredytudla wlańnioieli flrrun-projektn nstawy, wniesionej przez rząu i r -  j . . . . . . .

do R ady państw a, o pożyczkach n a ' m elioracyjnego dla właścicieli grun
cele m eiioracyj gruntow ych. j tow > 1 ustanow iła w arunki na jak ich

D la naszego kraju, który z pew n o -1 pmrwszeństwo hipoteczne dla tego kre- 
°  • ’ >   ,,„_ jd y tu  mogłoby byó zastrzeżone, zaczęto

w biurach ministeryalnych zbierać ma- 
teryaly, odnoszące się do tego przed­
miotu.

W roku 1894 sejm nasz ponowił 
i to byó może skło-

-  -  -  i  j. ________

soią najwięksEe posiada obszary gran  
tów, wymagających m elioracji, ma ta 
ustawa szczególniej doniosłe znacze­
nie. Obszary te idą niezawodnie w mi­
liony morgówly  morgów.Sejm  wasz zajmuje się kwestyą kre- j dawne wezwania, i to oyo mu< • 
dytu melioracyjnego już od r. 1878 i P^° wreszcie rząd koalicyjny do tego, 
od tego czasu sprawozdanie kom isji złożył gotowy projekt na stole Izby. 
dla spraw knltury krajowej o meliora-1 Przydzielony jest on kom isji ekonomi
cyach , stanow i jeden z w ażniejszych 
momentów w każdej sesyi, a w ydatki 
ze skarbu krajow ego na cele m eliora-

X   V
oznej, która na  sprawozdawcę przezna 
czyła dr. M i l e w s k i e g o .  Nie można 
wątpić, iż będzie on gotów prędko ze 
swoim referatem  — a że znów z dru-

oyjne w zrautają z roku na rok. o u e  g jej  8t r0n y  Koło polskie postara się o 
cnie^ ? 8^ ^ ^  P.owa*neJ -ne to, ażeby spraw a jeszcze w ciągu zim y

ru^bióoieia — j  ,żdym  rokiem  przez ekspozytury stałe,! Jeżeli zaś ustaw a m elioracyjna uzy- 
i — brain i ska moo p ra w n ą , w takim  razie dlaBuyw .  -----r —  .

i  wysyłanych w  różne okolice kraju i -------------- r ------- ,
inżynierów, wciągając w zakres sw oich! Banku krajowego przybędzie nowy kre-
robót coraz liczniejsze tereny. Utrzy- ' ~~t ------
mywanie kosztem kraju szkoły dozor­
ców melioracyjnych i subwencjonowa­
nie fabryk, które mają dostarczać roz- 

■ l  j -------

- — I „ . r
dytow y dział, k tóry  z czasem przybrać 
może znaczne rozm iary, mianowicie 
dział pożyczek m elioracyjnych. W ów­
czas rozszerzy się także znacznie dzia­
łalność krajow ego biura melioracyjnegoX U O  ł W W Ł j t t .  - J  »  .  |  i a i n O B U  iA J . * » J V  TT D g u  M I U 1 W  i u o i i u i m w j

m aitym  okolicom ru rek  drenars ic , (jz-aje opracow yw ania, ew entualnie 
zanotować należy również jako  a a, u d a n ia  planów i kontraktow ania robót 
k tó re świadczą o tern wym ownie, ja  j m elioracyach lokalnych 
w ielką wagę sejm  do rozwoju ruchu  A    .•Co się zaś tyczy samej treśoi pro­

jektow anej ustaw y m elioracyjnej, mo- 
żnaby uczynić tę  ty lko uwagę, że §. 1. 
projektu m elioracyjnego może zby t zw ię­
źle określa pojęcie melioracyj g ru n to ­
w ych. Mianowicie je s t tam  m owa li o 
robotach, mająoych na celu „nawodnia­
nie i odwodnianie (drenowanie) gruntów".

w kraju  w zakresie m elioracyj przy­
wiązuje.

Dawno też zajm uje się sejm nasz 
spraw ą k redytu  na pryw atne  ̂m eliora- 
cye i w program ie czynności Banku 
krajow ego je s t ju ż  objęte udzielanie 
pożyozek na cele m elioracyj g ru n to ­
wych. Od razu  tviko i  Czemuż np. koszta zalesienia wydm pia-
że pożyozki najoele  ^  arof. ]yjnsm^ aó | szczystyoh lnb górskioh nieużytków  nie

m iałyby doznawać równej pomocy, jak  
drenowanie. Zdobywanie ziemi upra­
wnej na  kam ieńcach (riniaoh) nad rze­
kam i i  potokam i górskiemi, jak  nie­
mniej także zakładanie folwarków i 
d róg dojazdowych, które m ogą p rzy­
czynić się do ułatw ienia upraw y pustką 
leżących gruntów  itp . przedsięwzięcia, 
możnaby również z ozystem sumieniem 
zaliczyć do robót, m ających n a  celu 
„melioraoyę gruntów ". G dyby zaś w 
tym  kierunku rozszerzono dobrodziej­
stw a ustaw y melioraoyjnej , mogłaby 
ona o wiele w iększe w yświadczyć na­
szemu krajowi usługi.

Dlatego też pozwalam y sobie na 
ten szczegół zwróo.ó uw agę szanownego 
referen ta i w ogóle polskich członków 
komisyi ekoncmioznej.

I JJUBJfU&A.a MM ------
w takim razie mogą cel swój osiągnąć, 
jeżeli osobną ustawą, odpowiednio do 
swoich właściwości będą unormowane.

I tak mianow.cie uznał sejm naj­
pierw, iż pożyczki takie powinne mieć 
odrębną cechę prawną, wyraźnie odró­
żniającą ja od pożyczek hipoteoznych. 
na jakiekolw iek bądź inne cele zaoią- 
ganych.

Powtóre, że źródłem do oprocento­
wania i umorzenia pożyczek meliora- 
oyjnych powinien byó zwiększony przez 
umiejętną melioracyę dochód z kultury 
użyźnionego gruntu.

Trzecie, że przeto kredyt meliora­
cyjny powinien opierać się na warun­
kach, które poręozałyby, że wypoży- 
ozona suma nie będzie na nic innego  
użytą, jak tylko na oznaczone w  poda­
niu o pożyczkę roboty melioracyjne, 
jak niemniej także, iż pod względem  
technicznym będą te roboty wykonane 
u m ie ję tn ie .

Czwarte, że przy ograniczeniu kre­
dytu melioracyjnego do wymienionych 
powyżej warunków powinien on posia­
dać przed innemi ciężarami hipoteczne 
mi prawo pierwszeństwa.

Gdy taka nstawa może byó uchwa­
loną tylko w Radzie państwa, przeto 
akcja sejmu musiała ograniczyć się 
tylko do uohwalania rezoluoyj, wzywa­
jących rząd, ażeby w drodze właściwej 
postarał się o wydanie ustawy normn- 
jąoej warunki pożyczek na cele melio- 
^oy.] gruntowych.

Reaoluoye sejmowe uchwalone w tym

Z Królestwa polskiego.
nadchodzące wiadomości potw ierdzają 
nasze telegraficzne doniesienie z i  bm. 
Oto co pisze warszawski korespondent 
Czasu pod d. 3 bm.:

Po mieście rozbiegła się wczoraj 
wieść, że jenerał-gubernator H urko po­
dał się do dym isyi. Nad wieozorem nie 
można już  było spotkać nikogo, k toby 
o niej nie wiedział, tak  szybko ją  sobie 
podawano z ust do ust, a trzeba było 
widzieć radość, jak ą  wieść ta u wszy­

stkich wywołała, aby ocenić, jak  ten, 
co przez dwanaście la t rządził krajem , 
je s t tu  znienawidzony. Nie mam za­
m iaru  przypom inać te  rządy, ale z a ­
znaczę jedno, że naw et wśród Rosyan 
tutejszych, z w yjątkiem  1 małej kliki 
swoich protegowany oh, jen. H urko przy­
jaciół nie ma, bo każdy z tyoh, którzy 
m ają cokolwiek poozuoia potrzeby4-po­
rządku społecznego i niezbędnej ku  te ­
mu pow agi właday, wiedzą, iż oh tę  
w ładzę tylko kompromituje.

Jednym  z jaskraw ych dowodów 
braku a  jen. H urki poozuoia prostej 
przyzwoitości w w skazanym  co dopiero 
kierunku, je s t ta  okoliczność, k tó ra  po­
dobno staje  się przyczyną jego dym isyi. 
W iecie ju ż  z daw niejszych listów m o­
ich, że zaproponował on syna swego 
na szefa kancelaryi jenerał-gubernatora. 
Otóż syn  jego, k tó ry  je s t wioe-guber- 
natorem , najpierw  nie posiadamjefzcze 
rang i, upraw niającej go do zajęcia tak  
w ybitnego stanowiska, a dalej nie zg a ­
dza się to z zasadami służby, aby syn  
obok ojca piastow ał podobny urząd, 
coby ustanaw iało rządy czysto fami­
lijne. Żądanie H urki tedy było wprost 
nieprzyzwoitem , a mogło się opierać 
jedyn ie  Da wierze w to, iż już cesarz 
Aleksander III. nie zdoła mu niczego 
odmówić.

Otóż z P etersburga nadeszła tu  ju ż  
we czw artek  wieozorem wiadomość, iż 
p rzedstaw ienie jeneral-gubernato ra  co 
do nom inacyi syna jego zostało odrzuco­
ne, a dziś telegram y Kuryerów  po ran­
nych w iadom ość tę  potw ierdzają, dono­
sząc, iż p. Bożowski, który dotychczas 
był szefem kancelaryi jenerał-guhern  a- 
to ra  na stanow isku tein  pozostaje. Że 
Hurko wobec tego mógł, że naw et m u­
siał podać się do dym isyi, je s t rzeozą 
aż nadto  natu ra lną , aby tym razom
obiegającej w ieści nie uwierzyć.

Objaśniam to wszystko, abyście nie 
dopatryw ali się  w dym isyi Hurki z a ­
raz zm iany system u wobec nas, że tak  
powiem „nowego kursu". Dym isya ta 
chyba o ty le  m ogłaby świadczyć o 
zm ianie kursu, iż zw iastu je początek 
końca rządów  pew nych osobistości, 
wobeo których  zm arły  cesarz A leksan­
der III, chociaż w ogóle zw alczał sy ­
stem  protekeyi, był tak  słabynn ii  um. 
niczego odmówić nie potrafił, Fa nie­
zw ykła w zględność m onarsza rozzu- 
ohwaliła podobne H urce osobistości, a 
naw et w Petersburgu  — znów nie ze 
w zględu na nas, lecz z ogólnych p ań ­
stw ow ych względów, w  kołach m iaro­
dajnych, zachow anie się tyoh panów 
było źle widziane. Wiem z najpew niej­
szego źródła, iż całe m in isteryum  było 
przeciwne nom inaoyi m łodego Hurki 
na  szefa kancelaryi jenera ł gubernato­
ra, a jakkolw iek dotychczasowy nasz 
w ielkorządca podobno psobiśeie m łode­
m u ceaarzowi prośbę sw oją przedsta­
wił, powołując się n a  rzekom e p rzy ­
rzeczenie zm arłego oesarza, iż prośbę 
tę  obieoał uwzględnić, oesarz Mikołaj 
I I  w idocznie nie chciał postąpić wbrew 
poglądom całego m inisteryum , które 
niew ątpliw ie on sam podzielał.

Włoska mowa tronowa.
Lwów d. 6 grudnia.

W poniedziałek otw artą została se- 
sya parlam entu  włoskiego. N a otwarcie 
przybyli do gm achu parlam entu na 
Monte Citorio oboje królestwo z na­

stępcą tronu, książę Aosty, książę G e­
nuy, h rab ia Turynu, tudzież m inistro­
wie i ciało dyplomatyczne.

W edług telegram ów  mowa tronowa, 
odczytana przez króla, rozpoczyna się 
następnjąoemi słow am i: „Zbliżający się 
do sohyłku rok począł się dla Włooh 
pod znakam i niepewności i braku zau­
fania do samych siebie; dzięki jednak 
zdrowemu zmysłowi narodu i waszej 
mądrości, kończąc się, rok ten pozosta­
wia owo uspokojenie umysłów, bez któ­
rego nie ma ani mooy woli, ani siły 
do płodnej działalności".

Mowa tronowa roztrząsa następnie 
gorąco reform y socyalne i reformę u- 
staw y o publicznych zakładach dobro- 
ezy nn o śe i; wspom ina o szlachetnej pie­
czy przodków nad nieszczęśliwymi i 
podnosi, jak  także i obecnie wobeo zni­
szczeń w K alabry i i Messynie, które 
tak boleśnie dotknęły serce króla, nad­
pływ ają ze w szystkich stron  królestwa 
miłosierne datk i obyw atelskie i jak  
armia przez swoje podziwu godne za- 
ohowywame się pod zas tej katastrofy, 
nowego dostarczyła dowodu, że jest 
nietylko waleczną w wojnie, ale także 
pełną gorliwości i zaparcia się w razie 
klęsk publicznych.

Dalszy ustęp mowy tronowej po­
święcony jes t spraw ie reform y szkol- 
niotwa, k tóra m a n a  celu lepiej pokie­
rować oświatą ludu, oraz nadać lepszą 
autonomię uniw ersytetom  i w yższym  
zakładom naukowym.

Następnie wywodzi mowa tronow a: 
„W  ubiegłej ses ji pracow aliście pano­
wie w skuteczny sposób nad przyw ró­
ceniem m ienia publicznego. Uchwałom 
waszym, jakoteż sile narodu włoskiego, 
który w ciężkich dla ojczyzny ohwilaoh 
nigdy nie zaniedbał swego obowiązku, 
towarzyszyło wszędzie to zaufanie, ja ­
kie wytwarzać m ogą tylko rządy silne 
i szczere. Produkcya narodowa objawia 
energiczniejsze życie, a prądy kredytu  
okazują się dla nas pomyślnemi. Z au ­
fanie, jak ie  nam  je s t okazywane, oraz 
panujące pomyślne stosunki tern ener­
giczniej nakładają n a  nas obowiązek, 
abyśm y szybki osiągnęli ce l: przyw ró­
cenia i um ocnienia rów now agi w  bu- 
dżeoie państwowym . Do tego zm ierzają 
zarządzenia, które mój rząd przedłoży 
waszemu uznaniu. — Rząd mój za­
mierza za ich pośrednictwem  zm niej­
szyć w ydatki państwowe, godząc w y­
m ogi oszczędności z ulepszeniem służby 
publicznej i podwyższyć doohody, nie 
utrudniając stosunków rolnictw a i nie 
przeszkadzając rozwijającemu się ru ­
chowi produkoyi narodowej. R ęka w rę ­
kę ze środkami przyw rócenia równo­
w agi budżetowej, iść muszą projekty 
ustaw , które mój rząd wam przedłoży, 
aby ulepszyć obieg pieniężny i kredyt, 
oraz instytutom  em isyjnym  (wydającym  
banknoty; p. r.) dać możność, aby  bez 
angażowania skarbu państw a łatw iej 
się oswobodziły z więzów przeszłości, 
a zarazem  poświęciły się całkowicie 
i w yłącznie spełnieniu swoich zadań 
praw dziw ych".

T ak więc — ciągnie dalej mowa 
tronow a — dzięki działalności waszej 
W łochy zyskają jeszcze więoej energii 
i zaufania we własne siły po przebyciu 
przesilen;a, które wspólnie ze wszy- 
stkiem i innem i narodam i przebyć im 
wypadło i które spowodowane było n ie  
w najmniejszej ozęśoi przez szybkość 
postępu.

W szystko oo się dzieje w Europie, 
wskazuje na pokój, którego n ik t nie

zam ierza zakłócić i n ik t zakłóoió się 
n ie ośmieli. Ogólne ubolewanie z po­
wodu zgonu dostojnego monarchy, do­
starczyło niedaw no dowodu, że prąd 
sym patyi łączy ludy i rządy, a że no­
w y rząd w potężnej R osyi stw ierdza tę  
zgodność^ celów, k tó ra  n a  długie czasy 
pokój państw  zapewnia.

Poważne są zadania, do któryoh roz­
w iązania jesteście panow ie pow ołani; 
nie są one jednak większe, jak  rozum 
wasz i wasza miłość ojczyzny. B ędzie­
cie m ieli panowie zasługę w ykończenia 
tak  pom yślnie za in ic jow anego dzieła. 
W iara  w siłę wolnych in sty tu o y j, k tó ­
ra  nas w szystkich przenika, je s t  m i rę ­
kojmią, że z obrad waszych w m uraoh 
tego W iecznego m iasta w yniknie dla 
ojczyzny spotężnienie sił i rozkwit.

Na tem  wedle telegram ów kończy 
się mowa tronow a. Powodzenie jej nie 
było św ietne. Ciężyło coś dziwnego 
w atmosferze.

Podczas przejazdu króla z K  viry 
nału do parlam entu nadzwyczaj mało 
zebrało się ludzi na u licach ; przyjm o­
wano króla z czcią, ale nie oz wał się 
żaden okrzyk radości, ani też zw ykłe 
w takich razach oklaski. Serdeczniej 
witano króla w parlam encie, nie wielu 
atoli, bo zaledwo 300 zebrało się sena­
torów i deputowanych.

Mowę tronow ą przyjęto z lodowa 
tym  chłodem z jedynym  wyjątkiem  
ustępów o poświęceniu wojska podczas 
trzęsień ziemi. Z dawnych, układanych 
przez Crispiego mów tronowych, prze- 
brzmiewała dum na otucha, suchą treśó 
m erytoryczną oblekała kw iecista s ty li­
styka — poniedziałkowa mowa tronowa 
była zimna, rozwlekła, nudna. Ale ja ­
kąż jeżeli nie posępną być ona mogła 
w obecnem położeniu W łoch?

Na pewne w zm iankuje ona tylko 
o pokoju powszechnym, o ozem wie 
każdy, co do w ew nętrznej polityki zaś 
podaje tylko życzenia i nadzieje w for­
mie jak  najsuchszej. Jako  głów ne za­
danie staw ia słusznie przyw rócenie ró­
wnowagi budżetow ej i rząd złożył już 
dowody, że na  seryo m yśli o oszczęd­
nościach zaprowadzeniem  tychże w cen 
tralnej adm in istracji, a naw et w armii. 
Jeszcze w m aju, g d y  Izba posłów u- 
ohwalała rezolucyę, żądającą dalszych 
oszczędności w etacie wojskowym, m i­
n ister wojny Mooenni zaw ołał: „Nie 
występujcie z tem  panow ie! Jeżeli dal­
szego zniżenia etatu  wojskowego zitią- 
dacie, złożę natychm iast moją tekę, 
inaczej bowiem naruszyłbym  moje obo­
w iązki".

O statecznie jednak przystał Mocenni 
na  okrojenie półosma m iliona franków  
To samo uczyni reszta m inistrów .

Ale jak  się wywiąże rząd z zapo 
w iedzianego podniesienia dochodów 
to bez obciążenia rolnictw a i zaburze­
nia produkoyi ? Zapew ne tajemnioę tę 
odsłoni m in ister skarbu Sonnino w swo­
im wywodzie finansowym, z k tórym  m a 
podobno w tych dniach w ystąpić w par­
lamencie. To je s t pewnem, że włoscy 
kontrybuenci podatkowi są daleko wię­
cej obciążeni, niż niem ieeoy a naw et 
niż austryacoy; i faktem  jest, i e  do­
chód z podatków istn iejących spada — 
jakże więc podwyższyć te  podatki lub 
zaprowadzić now e? N aw et um iarkow a­
ne, sprzyjające rządowi pisma zowią to 
niepodobieństwem . Mówią o monopolu 
nafty  i zapałek — wszystko to  w ystar­
czy zaledwo na znaczne zniżenie nie­
doboru w przyszłym  roku budżetow ym.

Zapow iadano, że król H um bert

wspomni w mowie tronowej o zniżenia 
listy  cywilnej (płacy, jak ą  król z  fun­
duszów państw ow ych pobiera) na wzór 
tego, oo uczynił już  był ojoiec jego, 
skutkiem  czego w łoska lis ta  cyw ilna 
jes t ju ż  bardzo szczupła, jednakowoż 
niem ile przyjęto zawód oo do tej za­
powiedzi. Dziwiono się też, czema m o­
wa tronow a nie wspom ina o Afryce, 
a tak  usilnie podnosi pokojowe usposo­
bienie Rosyi. Pew ien należący do obo­
zu rządowego deputow any zapy ta ł m i­
n istra  Ferarisa, dlaczego m owa tronow a 
jes t tak  nijaką, bez treśoi. M inister od­
parł, że wypowiada ona to, co m a w y ­
pow iadać; nie jes t ona bez treści, ow­
szem rozsądną i skrom ną, ja k  się Izba 
w net przekona. N atom iast o p o zy c ja  
tw ierdzi, će celem tych  niejasnych n a ­
pom knień i obiecanek je s t zasłonić n ie ­
jasność położenia, gdyż rząd sam  je ­
szcze nie je s t zdecydowany, jak ie  m a 
wnieść przedłożenia. W ielu zapytyw ało, 
po co było tru d z ić  k ró la  z odczytyw a­
niem takiej mowy, a C ara llo tti odparł: 
„Gdybym ja  był królem , powiedziałbym 
Ć rispiem u: Tę m ow ę odozytaj waśó
sam ; ja  idę na polow anie".

liecka nowa tronowa.
Lwów 6 grudnia.

Pierwsza mowa tronow a, którą ce­
sarz Wilhelm odezjtał wczoraj w no­
wym gmachu rajchstagu (nawiasowo do­
damy : wierutnie skopiowanym z nasze­
go gmachu sejmowego, z pewnemi ty l­
ko zmianami z powodu różnicy w wiel­
kości) nie wywarła, jak  już z telegramu 
naszego wiemy, powszechnie dobrego 
wrażenia. Treść jej jest następująca:

W imieniu monarchów Rzeszy witam 
panów przy rozpoczęciu waszej działal­
ności prawodawczej. Obrady wasze prze­
niesiecie do nowego miejsca, które dzię­
ki dziesięcioletniej poważnej pracy, wy­
kończone zostało jako pomnik staranno­
ści patryotycznej. Niech błogosławień­
stwo Boże spoczywa na tym domu ; nie­
chaj wielkość i powodzenie państw a bę­
dzie tym celem, do którego wszyscy, po­
wołani tutaj w te mury, do pracy z za­
parciem się siebie i wiernością dążą. To 
życzenie odczuwam szczególniej żywo.

Ze względu na ekonomiczne i socyal- 
no-polityczne zadania, które przy wa- 
szem współdziałaniu m ają być rozwiąza­
ne, wierni tradycyom przodków, uważa­
ją  moi wysocy związkowi i j a , jako naj­
szczytniejsze zadanie p ań stw a: bronić
słabsze klasy społeczeństwa i pomagać 
im do wyższego rozwoju ekonomicznego 
i moralnego. Dążenie do tego ceiu całe- 
mi siłami jest tem więcej pilniejsze, ile 
że poważniejsza i trudniejsza walka o 
byt wytworzyła się dla pewnych grup 
narodu.

Przekonani, że obowiązkiem władzy 
państwowej wobec sprzecznych in tere­
sów różnych żywiołów, je s t odznaczać 
iuteresa wspólne, sprawę wspólną i za­
sady łagodzącej sprawiedliwości," rządy 
związkowe nie ustaną w dążności, aby 
zapomoeą łagodzenia ekonomicznych i 
socjalnych przeciwieństw utrzymywać i 
forytować w narodzie uczucia zadowole­
nia i łączności. Ażeby jednakowoż dą­
żność ta, w której liczę na wasze bez­
względne poparcie, zapewnione miała po­
wodzenie, wydaje się wskazanem wystą­
pić skuteczniej przeciwko zgubnemu po-

Insiirrefccya v Kirlaiflyi.
(Ustęp z rewolucji kościuszkowskiej.)

Dziwna zaiste obojętność naszych 
przodków, z jaką zmarnowano owoce 
zwycięztw odniesionych pod Kircbolmem 
i Goldyngą, tłóraaczyć się może jedynie 
nieświadomością Polaków o sprawach 
bałtyckiego pomorzą, która jeszcze w po­
łowie ośmnastego wieku była niemal o- 
gólną w Rzeczypospolitej wadą. Jan  A u­
gust Hylzen, kasztelan inflancki, w swych 
Inflantach  słusznie zauważył, iż nieświa­
domość ta około roku 1750 do takich 
doszła rozmiarów, „że Polakom trzeba 
mówić o Inflantach jako o ziemi dow o  
odkrytej, o której nawet w salonach li­
terackich Warszawy mają tak niejasne 
pojęcie, jak  o Borneo lub Sumatrze. 
W naszych czasach brukowi wiadomości 
pod tym względem zaradziły w części 
przynajmniej cenne prace Kanteckiego, 
Kar* owakiego i Manteuffla- Natomiast 
u d zh ł Kurlandyi w pamięluym ruchu 
narodowym 1794 roku, którego wido­
wnią była Polska, okrywa dotychczas 
mrok tajemniczy, niewyświecony dokła­
dniej w najnowszych nawet publikacjach 
dziejom kościuszkowskiej rewolucyi po­
święconych.

Tajemniczą tę zasłonę uchylić starać 
się będziemy w miarę środków, jakiemi

rozporządzamy, gdyż zasłużył na ową 
wzmiankę kraj z stosunkiem lennym od 
wieków z Polską połączony, który, gdy 
chwila stanowcza nadeszła, poczuł się 
do obowiązku bronienia praw skołatanej 
Rzeczypospolitej, gdyby wywzajemnia- 
jąc się za możną jej opiekę wobec wro 
gieh zakresów Rosyi i Szwecyi, dybią­
cych od wieków na niezależność Kur- 
landyi.

Kurlandya kształtem swym przypo­
mina trójkąt, którego podsiawę tworzy 
wybrzeże Bałtyku między Połągą a przy­
lądkiem Domeszess, zaś wierzchołek, 
wrzynający się ostro w Litwę, Dynaburg. 
Starostw a: Goldyngskie i Tuckumskie
wchodziły w skład właściwej Kuronii, 
podczas gdy Mittawa i Seelburg wraz z 
ziemią Piltyńską zaliczały się do Semi- 
galii, tworząc razem udzielue księstwo 
Kurlandyi i Semigalii. Wnętrze kraju u- 
derza rozmaitością, bą  tu wyżyny i roz 
ległe torfowiska, lasy i trzysta z górą 
jezior, zaś sieć wodną uzupełnia spora 
liczba rzeczek i strumieni, stanowiących 
dopływy Dźwiny, Windawy i rzeki Aa. 
Trzy porty: Połąga, jLibawa i Windawa, 
nie licząc dawniejszych, zasypanych 
piaskiem, ułatwiają mieszkańcom Kur­
landyi dostęp do morza, • prdczas gdy 
Mitawa, czyli tak zwana po litewsku 
Jelgaw a tworzy stolicę księstwa, za­
wdzięczając swe powstanie w roku 1271 
kawalerom mieczowym.

Jakoż kraj ten w trzynastym i w czter­
nastym wieku był niemal nieustannie wi­

downią krwawych zapasów, wiedzionych 
przez najezdniczy zakon kawalerów mie; 
czowyeh z pierwotnymi mieszkańcami tej 
ziemi, Kuronami, Łotyszami i Liwami 
broniącymi z rozpaczliwym wysiłkiem 
swych swobód. Krzyżacy, głosząc w sło­
wie Chrystusową religię miłości, ogniem 
i mieczem nawracali tubylców, którzy, tę­
pieni z zaciekłem okrucieństwem, pory­
wali się kilkakrotnie do oręża, by w koń­
cu uledz przemocy zakonu. W obronie 
nieszczęsnych przemawiał wprawdzie od 

! czasu do czasu Kościół prze usta Stolicy 
Apostolskiej, grożąc ekskomuniką ciemię" 
życielom ludu łotyszskiego, tudzież gwał­
cicielom świąt kościelnych, ale mimo po­
zornej uległości, juką butne krzyżactwo 
okazywało wobec władzy duchownej, 
gie postępowanie z ludem wiejskim n>e 
ulegało żadnym ulgom. Lud ten cichy
i ługodny, bawiący się rolnictwem i FJ"
bołowstwem, w szarą siermięgę i w li"
powe przywdziany postoły, ustami wy­
znawał narzuconą sobie wiarę, której

za obowiązek służby wojskowej pod jego lbnośc i ,  jakie poprzednio uzyskali od władz 
sztandarami. Podczas gdy hermistrze,} zakonnych.
komturowie i inni dostojnicy krzyżaccy 
trawili życie w bezmyślnej rozpuście, 
trwcuiąc dochody zakonne na  własne 
przyjemności i usuwając się od wszel­
kich ciężarów publiczuych, postarali się 
również o uwolnienie od takowych w 
znacznej przynajmniej czę śc i : ducho­
wieństwo, sz lachta  i mieszczaństwo, zwa­
lając wszystkie usługi i daniny na  pod­
danych.

Protestantyzm, który około roku 1520 
pierwszych znalazł w Kurlandyi zwolen­
ników, rozpowszechnił się tak szybko 
w kraju, iż po upływie lat dwudziestu 
pięciu cała niemal ludność wyznawała 
naukę L u tra  z wyjątkiem władz zakou- 
nych, ciągle jeszcze okazujących kłamane 
wobec rzymskiego kościoła posłuszeń­
stwo. Grożące ze strony Moskwy niebez­
pieczeństwo oraz wzrastająca niemoc za­
konnej oruanizacyi zniewoliły ostatniego 
mistrza kawalerów mieczowych Gotarda

nauczaniem nikt się zresztą zbytnio u iCjKettlera do poddan a się Pulsce i seku 
t ru d z i ł ,  lecz sercem^ lgnął do starychjlaryzacyi swych posiadłości. Układem,
bogów i obrzędów, kryjąc się z niemi
na równi z tajoną przeciw Niemcom nie­
nawiścią. Z czasem słabła wewnętrzna 
potęga zakonu, niepodsycana prawdziwą
wiarą i osłabiana nieustannemi zatarga­
mi krzyżaków z władzami kościelnemi. 
Skorzystała też z moralnego upadku 
krzyżowców nowa warstwa społeczna, to 
jes t  szlachta niemiecka, dzierżąca pra

zawartym w' d n i u  28 listopada 1561 r., 
otrzymał Kettler wraz z swymi potom­
kami Kurlandyę i Seinigalię jakko lenne 
księstwo w dziedzii-zne władanie zaś szla­
chta, czyli dawni krzyżowcy i ziemianie, 
zwani odtąd wspólnem mianem rycer­
stwa, przypuszczeni zostali do wszelkich 
prerogatyw, praw i wolności, jakiemi się 
szlachta polska cieszyła, zastrzegając so

wein lennem ziemie zakonu » zamian bie równocześnie owe przywileje i odrę-

1 .

Niemniej mieszczaństwo uzyskało od 
Zygmunta Augusta potwierdzenie swych 
dotychczasowyeh swobód i nadań, zaś 
ustawy wydane przez rząd książęcy w r. 
1591 w celu zapobieżenia zbytkom w u- 
biorze i w biesiadach, wyprawianych 
przez mieszczan mitawskich, świadczą aż 
nadto dobrze o niepomiernej zamożności 
tej klasy ludności kurlandzkiej. Tylko 
dola ludu wiejskiego nie uległa niestety 
żadnej zmianie na lepsze, gdyż szlachta 
dla zabezpieczenia się — jak twierdziła 
— od wybryków chłopstwa żądała i o- 
trzymała bezwarunkową władzę nad życiem 
i mieniem poddanych, wobec których 
wykonywała sądownictwo cywilne i kar­
ne. Dzięki tego rodzaju urządzeniom i 
wobec ogólnego dobrobytu, jakiego zaży­
wało księstwo, kwitły w Kurlandyi bie­
siady, pijatyki, pojedynki.

Szlachta kurlandzka w swych zam­
kach i dworach pędziła żywot „bez tro ­
ski, na wzór ówczesnych książąt udziel­
nych, nie dbających o nic i o nikogo. 
W razie nieuwzględnienia przez księcia 
jej żadań, zgłaszanych na sejmach eo 
dwa lata zwoływanych, służyło szlachcie 
prawo użalenia się przed królem, podo­
bnież szlachcic skazany mógł w każdej 
ważniejszej sprawie odwołać się do kró­
lewskich sądów relacyjnych. Wszystkie 
urzędy krajowe sprawować mogła w yłą­
cznie szlachta osiadła, zaś jedyny ciężar, 
wynikający dla Kurlandyi z lennego sto­

sunku z Rzecząpospolitą polegał na  obo­
wiązku dostarczenia tej ostatniej w ra ­
zie wojny trzystu a następnie czterystu
jeźdźców.

Kodyfikacja nowego ustawodawstwa 
dla Kurlandyi (Formuła regiminis) oraz 
tak zwanych S t a t u t ó w  k u r l a n d z -  
k i c h  nastąpiła dopiero w marcu 1617 
roku i obok znacznego zaostrzenia prze­
pisów prawa karnego, karzących śm ier­
cią kradzież, oszustwo i fałszerstwo do­
kumentów, odznaczała się tendencyą pe­
wnej toleraocyi, dopuszczając katolików 
do sprawowania urzędów publicznych. 
W związku z Rzecząpospolitą podzie­
lała Kurlandya jej dobre i złe losy aż 
do chwili wygaśnięcia rodu Kettlerów, 
co nastąpiło w r. 1710. Po ostatnim  
księciu tego domu, Frydryku W ilhelmie, 
zmarłym bezpotomnie po krótkiem po­
życiu z Anną Iwanówną, synowicą P io ­
tra Wielkiego, objął wprawdzie rządy 
Ferdynand Kettler, sędziwy stryj jego, 
zamieszkały w Gdańsku, lecz szlachta, 
niezadowolona z swego władcy, który 
nawet  nie mieszkał w kraju, obrała sa ­
mowolnie jego następcą słynnego później 
marszałka Francyi Maurycego saskiego, 
naturalnego syna Augusta II.

(C. d. n)

Stanisław  Schniir-Pepłotoski.
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stępowanitT tych, którzy usiłują naruszać 
obowiązki,

Doświadczenie nas nauczyło, że do­
tychczasowe ustawodawstwo nie dozwala 
dostatecznego wykonywania praw, rządy 
związkowe uważają więc uzupełnienie 
naszyi h ustaw wspólnych za wskazane. 
Przedłożony panom zostanie niebawem 
projekt ustawy, mającej przeważnie na 
celu, przez rozszerzenie istniejących u- 
staw karnych wzmocnić obronę porząd­
ku państwowego. Liczę na pewno, że w 
tem zadaniu będziecie panowie współ­
działać czynnie.

Doświadczenie wykazało braki w pro­
cedurze karnej i stojącej z nią w zwią­
zku części prawodawstwa. Celem usunię­
cia tych niedostatków będzie panom 
przedłożony projekt ustawy, w którego 
ramach jednocześnie uregulowaną zosta­
nie kwestya odszkodowania dla niewin­
nie skazanych i zbadanie stosunków gieł­
dowych. Komisya w tym ostatnim celu 
wybrana wykazała, źe istniejące zarzą­
dzenia nie wystarczają, aby odwrócić 
niebezpieczeństwo, na jakie dobrobyt 
narodowy narażony jest przez naduży­
wanie giełdowych manewrów w handlu. 
Projekt ustawy, który ma zapobiedz 
czynionym na tem polu stratom, jest 
przygotowany.

To samo tyczy się projektu dania 
stanowi kupieckiemu i przemysłowemu 
ochrony przeciwko spekulaeyi, która nie 
przebiera w środkach; ta nowa ustawa 
ma działać ku wzmocnieniu zaufania w 
każdym kierunku.

Stosunek finansowy poszczególnych 
krajów do Rzeszy stał się dla pierw­
szych godnym zastanowienia. Podczas 
gdy poszczególne kraje Rzeszy przez 
dziesiątki lat otrzymują od państwa zna­
czne nadwyżki, jest obecnie Rzesza zmu­
szoną, na pokrycie własnych potrzeb żą­
dać od poszczególnych krajów znacznych 
dodatków. Temu dociskającemu złemu 
mogą tylko w części zapobiedz nadwy­
żki, pobierane z rześkiej opłaty stemplo­
wej, i dlatego otworzenie nowych źródeł 
podatkowych jest nieuniknionem.

Mowa tronowa zapowiada jeszezp 
projeict ustawy nowego opodatkowania 
tytoniu i tak się kończy:

W ostatnich latach ku memu żywe­
mu zadowoleniu doznała nowego wzmo­
cnienia ufność w utrzymanie pokoju eu­
ropejskiego. Wierni duchowi naszego 
przymierza, utrzymujemy z wszystkiemi 
mocarstwami dobre i przyjazne stosunki. 
)wa sąsiadujące z nami państwa do­

tknięte zostały w ciągu w ostatnich mie­
sięcy wzruszającemi wypadkami. (Zgon 
Carnota i Aleksandra III. i p. r.) Niem- 
cy przyłączyły się szczerze do powszech­
nego współczucia, które było nowym

drw iw ał reform y w ew n ętrzn e , przez 
A leksandra II. wprow adzane, oburzał 
się na konserwatyzm  i rusofilstwo zm ar­
łego cara, a naw et, jak  świadczą wta 
jem niczeni, nieraz złoto angielskie zasi­
lało puste kasy... Krapotkinów .

Kto zna handlarsk i zmysł i grabież­
cze zachcianki Jonn-B ulI’a, ten się n a ­
wet i tak im  przypuszczeniom  dziwić 
nie będzie.

I  oto nagle następca tronu z tego 
narodu staje się przyjacielem, poniekąd 
m entorem  chwilowym nowego cara, i 
gdy m iesiąc oały na krok go n ie opu­
szcza w raz ze swym synem  — lord 
R oseberry wypowiada publioznie zda­
nie, że należy zanieohać walki z R osyą 
na noże — że jest pole do wzajem nego 
porozumienia się nietylko w Europie, 
ale i na dalekim wschodzie.

Podczas gdy Mikołaj II. w ykrzyw ia 
się na Niemców u dworu i stawia na 
dwie doby placówkę u drzw i v. W ahla — 
Anglia, aby dać dowód gotowości do 
owych porozum ień w przyszłości, po­
syła rozkaz adm irałow i swemu na wo­
dach chińskioh lordow i F reem antle do 
zajęcia, c z a s o w e g o  natura ln ie , wysp 
Chusan ważnego strateg icznego punktu , 
dobrego na skład węgli itd. — jakoby 
dla ochrony swych interesów.

Z drugiej strony, sław na i ub iega­
jąca się o palm ę pierw szeństw a z in ­
dyjską, kom pania poludniowo-afrykań- 
ska z p, Cecylem Rhodes na czele, po- 
ohłania m urzyńskie kraiki jeden po 
drugim  i po zaanektow aniu królestw a 
M atabele, dociera ju ż  do jeziora T an ­
ganika.

Ten „nowy ku rs“ angielski podcina 
nogi bohaterom  z Kamerunu, eyw iliza- 
torom ludzkości w Afryce, za pomooą 
kartaezow nio K ruppa i batoga upleoio- 
nego z trzech  moskiewskich knutów  
odrazu.

Dziś nie ulega już żadnej w ątpli 
wości, iż kuryer królowej i m in is te r­
stwo Roseberego, przywożący wiońee 
na mogiłę cara, przywiózł też i instruk- 
cyę dla k3. W alii, jak  ma usposobić 
M ikołaja II . do sławnego zbliżenia.

Jeszcze chwila, a lord R osebiry nie 
zaw aha się powiedzieć w parlam encie, 
że n ie tylko in teresa obu państw n i­
gdy nie były z sobą w sprzeczności, 
ale że naw et zaohowywano pozory g ło ­
śnej zw ady dla tego, aby tem lepiej 
przyjaźnić się... po ciohu.

Zw ażyw szy iż nowy m onarcha Ro- 
syi nigdy nie szalał za Niemcami, a i 
A nglia i dwór darm sztadzk w ielkiej 
wdzięczności dla Prus i dla Niemiec 
pruskich żywić nie mają powodu, p rzy ­
puścić m ożna, że dnie wpływu Niem­
ców w carstw ie są policzone i kto wie,woputwiuL.ittj Kiure ujło  nowym uuw w taioum o 

dowodem solidarności ludzkich uczuć i czy w odległej choćby przyszłości rę- 
pragnienia pokoju. W zmarłym carze A- ha Mikołaja II. nie będzie ręką nowego~ w — r  "  u u i U i i j u i  O ttliID  I ł .-
leksandrze III. opłakuję przyjaciela i 
doświadczonego współpracownika w dzie­
łach pokoju.

Szanowni panowie ! Wzywając panów 
obecnie do podjęcia prac, czynię to w na­
dziei, łe  prace te wyjdą na dobro oj­
czyzny. Złożą one dowód, że ta jedno­
myślność, z którą niemieckie szczepy 
przed niespełna dwudziestu pięciu latj 
przystąpiły do założenia Rzeszy, będzie 
kierowała ich przedstawicielami także i 
przy dalszej budowie naszych urządzeń 
ojczystych.

Daniela, kreślącego i nowym i starym  
Łursom germanów, zatracenie ich po­

lityk i, grożącej spokojowi E uropy.

i

w Rosy!.

„  . Lwów d. 6. grudnia.
Książę Walii, jako krewny niebo- 

słozyka Aleksandra II I  i w. księżni 
°* Alicyi, został, jak wiemy, jeszcze 
w pierwszych dmaoh z. m. wezwany 

o Liwadyi. Depesza o śmierci chorego 
oara, zaskoczyła go w Wiedniu ; mimo 

, * } najstarszym synem poje­
chał dalej i do dziś był nieodstępnym  
towarzyszem Mikołaja II  — jednym z 
pierwszyoh tak w gronie gośoi pogrze­
bowych, jakoteż i zaproszonych na ślub 
książąt krwi obcych.

Mimo różnicy wieku, ścisłe zwią 
ząi przyjaźni nie od dziś łączą an­
gielskiego następcę tronu z obecnym  
carem Rosyi. J

Książę Walii, kawałek króla, ga- 
lant-hotnme, wielki bon vivant, i  wiato 

£  *®mokrafcy°zuym zakroju boga-
w n £ j n  “8a’ T  ■“ Ó«ł nie wywrzeć wpływu, na nieśmiałego i zaledwie z 
pieluch Pobiedonosoewa uwolnionego 
oarewicza. Angielski następca tronu u- 
waża służbę za rzecz nudną, urzędowe 
Wsuwanie się w mundur jeneralski lub 
admiralski, obwieszanie orderam i k ra ­
jów wszystkich i t. p. nieodłączne ze 
stanowiskiem dolegliwości, za niezno 
Sną pańszczyznę, której rad  unika 
czując się wtedy swobodnym dopiero, 
gdy w wesełem, nie zawsze nawet do- 

ranem gronie, może wesoło zan u cić: 
„Und wer nioht iiobfc Wein, Weib und 
Gesang etc."

Co mógł robić tak długo na dworze 
> ny?Q’ otoczonym policyą i po

mi Z wył^cznie dygnitarza
m i państwa, „letkiewicz" z nad Tami 
J ,  ukazujący się u wód na kontynen
■»nii*aW8Z® Prawie w czerwonej ko­
wali, rozpięty, z cygaretką w ustach i
w otoczeniu konsoreyum młodych lady 
w ęsto zagadkowego pochodzenia ? Nad

•aSlem t6g0 Pytania łami% sobie głowę i Niemoy i Francuzi.
n„„ d,cza8 Sdy cesarz Wilhelm zazna 
m tif- w nn0wy.kur8“ zewnętrznej po 

i a Kranouzi, z odpowiedzi uprzej- 
do7 Ti na, kondolencyjne swoje depesze 
oo Liwady, widzieli już wyłażące koń 
os .russfaoh sztyków" przeciw Germa
l e l ^ er° Wane T  An«lia. jak zawsze 
«  sprytem jamnika i cierpliwością ko-
reka uW^^ki°eL-r° zwiJa?a od razu pod 

p P ~ ? y  bliskiego pojednania.
w o i n 7 m „  g ł ó w n i e  o d  0 z a 8 Bnoilna Albion zawsze wystę-

r ° beo E osyi' krzyżował joj plany i w A ty , i w Europie, prze-

wydająey się zawsze i wszędzie za Po­
laka z urodzenia.

Jednak  głównem  i najin tratn iejszem  
zajęciem H eftlera było pośredniczenie 
w interesach wcale nie dwuznacznych, 
bo kw alifikujących się prosto do sądu 
karnego, z któryoh atoli dotąd wycho­
dził zawsze obronną ręką, w tedy naw et, 
gdy jeg o  protegow ani i wspólnicy szli 
prostą drogą do krym inału. I tak, gdy 
osławiony Leon Pusłowski pod dyrek- 
oyą H eftlera i z jego pomocą popełniał 
najśm ielsze oszustwa w Paryżu, B erli­
nie i W iedniu, z któryoh obaj korzy­
stali na równo, H eftler um iał szczęśli­
wie w ybrnąć ze wszystkiego, podczas 
gdy Pusłowskiego obito kijam i i osa­
dzono w więzieniu Mazas w Paryżu. 
Był też H eftler wspólnikiem  i pow ier­
nikiem  niem niej osławionego br. E lie 
de Talleyrand, syna księoia de Sagan, 
k tóry  też dostał się do kozy, H eftle r 
zaś w tym  sam ym  procesie figurow ał 
tylko jako świadek. Niedawno jeszcze, 
gdy sław ny oszust B ertrand wpadł w 
ręoe sprawiedliwości razem  z innym i, 
wspólnik jeg o  H e fth r  znowu był tylko 
świadkiem.

In n a  z jego  o fia r: sław ny bankier 
R ajm und Selliere strao ił znaczną część 
swego funduszu  i dostał się do domu 
obłąkanych p rzy  pomocy H eftlera, to 
samo stało się z bratem  Rajmunda!^ 
Iiogierem . Dopiero po długim  szeregu 
la t spraw dziło się przysłow ie, które 
mówi, że do czasu dzban  wodę nosi i 
przyszła kreska na M atyska czyli koza 
dla br. Wł. H eftlera.

P rzy  tem  w szystkiem  H eftler był 
typem  tego, co F ran cu zi nazyw ają un 
bon diable i n ie m a w ątpliwości, że gdy  
go z aresztu  wypuszczą, n iejeden zno­
wu m u pomoże do nowych an trep ryz  
w tym  Paryżu , gdzie ty lu  naszyoh 
praw dziw ych Polaków, zna jdu je  nędzę 
i poniew ierkę a tacy  jak  br. W łady­
sław  H eftle r znajdują ty s iące  i k rocie  
choć n ieste ty  przew ażnie w cudzych 
kieszeniach.

Dodać w końon należy, że H eftler 
był pierw szym  nabyw cą w r. 1880 m a­
lowanego przez m istrza  J a n a  M atejkę 
pierw szego p ro jek tu  do „H ołdu p ru ­
skiego14, k tó ry  dziś je s t w łasnością hr. 
Edw. Raozyńskiego.

Rycerz przemysłu.
P ary ż  d. 4. grndn a.

(Kcreapond. „Gaz. Nar.“)
Gazety paryskie przepełnione są 

szczegółam i o sprawie w ytoczonej p rze­
ciw całej bandzie oszustów, przewa­
żnie dziennikarzy trzeciego i czw arte­
go rzędu, którzy przez długi szereg 
,at eksploatow ali za pomocą szantażu 
różnych finansistów  i różne podrzę­
dniejsze kluby, a w łaściw ie mówiąc 
jask in ie  gry , k tó rych  w  P aryżu  i na 
prowinoyi nam nożyło się w ostatnioh 
30 latach spora liczba. Między aresz to ­
wanym i francuskie gazety, Figaro , 
Eclair, a szczególnie Intrasigeant p. 
R ochefort’a z upodobaniem  „b a ro n a14 
W ładysław a H eftle ra  nazyw ają Pola­
kiem , jakkolw iek H eftler je s t żydem 
polskim , rodem  z Częstochowy, k tóry  
na św iat przyszedł jako Wulf, a dopie­
ro później dla wygodniejszego prow a­
dzenia pewnych in teresów  został W ła­
dysławem .

Ciekawa to rzeczyw iście karyera i 
ciekaw a postać, k tóra żyw cem  odtw a­
rza najniepraw dopodobniejsze figury 
współczesnych efektow nych rom ansów 
francuskich  pisarzy Ponssou du T errail 
i Em ila Gaboriau. U nas w społeczeń­
stwie polskiem o tak  zabawnych i 
śm iałych aw anturnikach nie m a się p o ­
jęc ia  nie tylko w życiu ale naw et w 
powieśoiach, gdyż jeże li zdarzy się 
Polak z nadzw yczajnem i zdolnościami 
do podobnego życia, operu je  on zawsze 
za granicą, przew ażnie zaś we Franoyi.

Otóż H eftler, którego mało który 
z Polaków często podróżujących za g ra ­
nicę nie zna osobiście, w ciągu la t 30 
był po k o le i: pomoonikiem felczera, 
następnie m alarzem, później psy sp rze­
dawał w Paryżu przed wrotami Grand 
Hotelu, następnie przyjacielem  i po­
wiernikiem różnych m łodych ludzi, 
mających wielkie nadzieje n a  różne 
snkcesye a za to żadnyoh skrupułów 
w sposobach eskoatow ania takowych, 
później został Hafciarzem w Galicyi, 
mecenasem na m ałą skalę i p ro tek to ’ 
rem m alarzy polskich, finansistą w P a ­
ryżu, kreatorem  różnych przedsiębiorstw 
i kom panij, nakonieo wydawoą dzien­
ników m uzycznych i innych, aż w re­
szcie dopiero w 50 roku żyoia wzięto 
go do aresztu.

Lecz ezem jeszcze nie był H eftler? 
Ja k iś  czas był żołnierzem , jak iś  ozas 
pełnił funkeye im presaria, jak iś czas był 
właśoiąjelem dóbr pod Paryżem , czas 
jak iś był baronem, to  też i francuskie 
gazety podnoszą, że zaano go we 
w szystkich lokalach łatw ej zabaw y pod 
nazwiskiem  le cher baron. Żenił się też 
H eftler, raz z córką giełdziarza b erliń ­
skiego, z którą jakoby się rozwiódł, 
d rng i raz w Paryżu  z córką żyda pol­
skiego Landaua, k tóry  prow adził h an ­
del obrazami. W  ostatn ich  czasach 
mieszkał na bulw arze de la Madelaine, 
jednej z głównych i lin P aryża i za j­
mował się muzyką. Zawsze eleganoki, 
zawsze rzucający pieniądze, usłużny, 
naw et m iłosierny często, lecz n ieste ty

KRONIKA.
Lwów dnia 6. grudnia.

Obywatelstwo honorowe nada ło  m ia ­
sto Wadowice księciu Adamowi Sapieźe w u- 
znaniu jego zasług około wystawy kia 
jowej.

Równocześnie nadało miasto Wadowice 
obywatelstwo honorowe namiestnikowi hr. 
Badeniemn.

Zapiski osob iste . Marszałek ks. San- 
gusrko powrócił do Lwowa, zaś namiestnik 
hr. Badeni wyjechał do Krakowa na iuspe- 
kcyę szkół.

Dr. Stanisław Ludwig, lwowianin, dłu­
goletni lekarz na klinice profesora Nense- 
ra we Wiedniu, otrzymał stypendyjrm rzą­
dowe w celu dalszego kształcenia się za 
granicami państwa.

M ianowania. Kraj. dyrekeya skarbu 
zamianowała poborcami podatkowymi w IX. 
klasie rangi kontrolorów podatkowych: Ka­
zimierza Gadomskiego, Leona Axera, Wła­
dysława Wahnu, Dtnila Gorczyńskiego, Jó­
zefa Niedzielskiego, Mieczysława Mojseowi- 
czti, Józefa Reaubourga i Jana Stafinskiego; 
dalej koutrolorami podatkowymi w X, kla­
sie rangi adjuaktów podatkowych: Teofila 
Lisienieckiego, Eugeniusza Martiniego, Jana 
Tymińskiego, Franciszka Antoniego dw. im 
Suwalda, Karola Dworzaczka, Karola Litwi- 
nowicza, Bronisława Budzińskiego, Włodzi­
mierza Welzla, Juliusza Prezentkiewicza, 
Stanisława Juliusza dw. im. Rohńcha, Jó­
zefa Doszlę, Michała Swicarski^go, Witołda 
Cichulskiego, Władysława Kuźniarskiego, 
Franciszka Wertza, Jana Solarskiego, Jaua 
Radomskiego i Stanisława Hablinskiego, 
wreszcie adjunktami podatkowymi w XI. 
klasie raDgi ukwalifi" owanego tyt. wachmi­
strza żandarmeryi Stanisława Krzyszkow- 
skiego; praktykantów podatkowych; Micha­
ła Lubczyńskiego, Eugeniusza Freuudlicha, 
Karola Wilhelma dw. im. ELftera, Mik. Ga- 
wańskiego, L. Krattera, M. Żukowskiego, H. 
Pfeila, Edwarda Wysockiego, Emila WToryka. 
Kozmę Fedyuę, Michała Daniszewskiego .Ta- 
Mozołowskiego, Piotra Boebeński"go, Emila 
Żukowskiego, Leona Niczowskiego, Józefa 
Moskala, Jaua Miszkiewiczn. Jędrzeja Ru­
dnickiego, Władysława Rynitala, Jana Mat­
kowskiego, Aleksego Kockę, Jaua Pożniaka, 
Jaua Skoczenia, Ludwika Trautza, Euge­
niusza Lam mera i Hilarego Łotockiego, oraz 
egzekutora podatkowego Ap ilinarego Zaha- 
czewskiego i dyetaryusza Gustawa Gleiks- 
mra

Dalej krajow a dyrekeya skarbu zamia­
now ała  zarządcę cłowego Józefa Pfiitznera 
starszym kontrolorem cłowym, kontrolora 
cłowego Wilhelma Debit ssa zarządcą cło 
wym, ofieyała cłowego Wiktora Sedlaczka 
kasyerem cłowym, cficyałów cłowych Adama 
Strusińskiego i Bolesława Krchnera, tudzież 
poborcę cłowego Ludwika Skórskiego kon 
trolorami cłowymi, kierownika urzędu cło 
wego Edmunda Czaykowskiego, tudzież asy­
stentów cłowych: Stanisława Łukaszewicza, 
Józefa Koberweina, Karola Jakubowskiego, 
Jana Lechickiego i Izraela Weissbroda, wresz­
cie poborcę cłowego Władysława Piątkow­
skiego ofieyałami cłowymi; kontrolującego 
asystenta cłowego Stanisława Konckiego kie­
rownikiem urzędu cłowego, poborcę cłowego 
Stan. Oczkowskiego kontrolującym asystentem 
cłowym, asystenta cłowego Jana Swobo­
dę — tudzież prowizorycznych asystentów 
cłowych: Hugona Neussera, Mieczysława 
Blonarowicza i Edmunda Topperzera pobor­
cami cłowymi, wreszcie poborcę cłowego 
Eugeniusza Białeckiego, tudzież praktykan­
tów cłowych Kazimierza Rotha, Włodzimie­
rza Bermesa, Ignacego Blaschkego i Micha­
ła Sentyrza asystentami cłowymi.

Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano 
wał praktykanta sądowego, Adama Nowa­
kowskiego, auskultantem sądowym.

Rada szkolna krajowa zamianowała na

uczycielami szkół ludowych: Emila Fedu-
siewicza w Grabowcu, Mikołaja Iwautyszy- 
na w Jezierz&nach, Józefa Drobę, Józefa 
Czapanowskiego i Władysława Zawitkowskie- 
go w Jarosławiu.

Delegatem , gal. tow . k red y to w eg o  
ziemskiego w okręgu bizeskiem wybrany hr. 
Jan Stadnicki, zastępcą Kazimierz Denker.

SwłętO d zieci. Wczoraj, jako w wilie 
św. Mikołaja, zebrała się w Kasynie miej- 
skiem niezwykle spora gromadka dzieci płci 
obojga na swój raut. Dzieciaki bawiły się 
wybornie, przewybornie — a ojcowie i ma­
tki widokiem rozweselonej dziatwy byli u- 
szczęśliwieui. Dziś podobno uroczystość w 
Kole Iiteracko-artystycznem.

Brakło natomiast tradycyjnego zwyczaju 
uwijania się po domach poprzebieranych 
Mikołajów, aniołów i szatanów, roznoszą­
cych poprzepalane pierniki i twarde jak ka­
mień jabłka. Tylko na ryuku, około poroz­
stawianych kramów piernikarskich, panował 
ruch większy. Nie powodowali go sami ku­
pujący — ale przeważnie emerytowani Mi­
kołaje, anioły i szatani, mszczący się świ­
stam i przeraźliwemi krzykami za zakaz po- 
licyi uczęszczania w przebraniu po ulicy.

M ikołajki. Chwytam dziś za pióro w
tem błogiein przekonaniu, że gdy kiedyś
młodego pana Pepłowskiego lub innego ja ­
kiego historyka przyszłości zbierze chętka
skreślenia szkicu dziejów Lwowa z lat dzie­
więćdziesiątych, czerpać będzie niewątpliwie 
dane u źródła moich niniejszych miko­
łajków.

Bogaty ten mat,eryał, zebrany pracowicie 
z wrodzoną mi skrzętnością, przypada wła­
śnie na owe czasy, w których współcześni 
panu prezydentowi Edmundowi Mochnackie­
mu ojcowie miasta, suszą sobie głowę nad 
wyborem placu, na którymby ustawić teatr 
— na czasy, w których pan Karol Lewa- 
kowski stoi na czele protestujących, a gor­
liwy statystyk daremno ślęczy głowę nad 
nad odkryciem miejscowości w Galicyi, któ- 
raby swemu staroście nie nadała jeszcze ho­
norowego obywatelstwa.

A więc wpadając in medias res jest 
ustis w świecie katolickim, że za zbliżeniem 
się szóstego grudnia, to jest uroczystości 
św. Mikołaja, święty ten pański z tytułu 
swego powołania z długoletniego przyzwy­
czajenia obdarza grzeczne starsze i młodsze" 
dzieci podarkami i urządza im różne przy­
jemności.

Przyjemności te nie są wprawdzie tego 
rodzaju, które arystokratyczny członek pe­
wnego nader lojalnego pisma nazywa „mi­
łym obiadkiem", ale w każdym razie są 
rzeczami bardzo przyjemnemu, określonemi 
zwykle w potocznej mowie nazwą Mikołaj­
ków.

Mikołajki te, jeżeli naczelny redaktor nie 
ma nie przeciw temu, ośmielam się podzielić 
na dwie kategorye, to jest ua krajowe i za­
graniczne.

Prym w rzędzie krajowych wiedzie szczę­
śliwy evenement, że pan minister skarbu 
nie uszczęśliwił nas w grudniu żadnym no­
wym podatkiem — i dzięki tej szczęśliwej 
okoliczności, oddany mu całem sercem wy­
konawczy organ, fungujący w Galicyi, nie 
mógł go tj. nie ministra do podatku' zastóso- 
wać w prafctyce. W ślady pomyślnej fazy 
wstąpiła także reforma, wyborcza i niedoszłe­
mu jej finichowi przedewszystkipm przypisać 
nbleży, iż szyby naszych mieszkań dotych 
czas pozostały W swojej całości. Nie koniec 
na tem. Dzięki- obecnej pogodzie w całem 
mieście w żadnej kałabani nie podobna się 
utopić a z epidemij zaznaczyć uależy, że 
grasuje li koncertowa, jak dotąd w wię­
kszej części wypadków nieszkodliwa i to 
przeważnie na cele dobroczynne.

W dalszej seryi Mikołajków, uie podo­
bna pominąć, ii grad orderowy który do­
tknął okolice wzgórza Stryjskiego. uie przy- 

zyuił się uiczem do drożyzny miastowej, 
a dostojnicy nim dotknięci ani na jotę nie 
zmienili trybu życia. Powstać mająca filia 
banku eskontowego nie wyprawiła dotychczas 
bankietu inauguracyjnego, skutkiem czego 
jestem w tem rozkoszuem położeniu, że mo 
gę skonstatować, iż suma prot- stów wekslo­
wych nie przekroczyła jeszcze dotychczas 
zwykle unormowanej liczby.

Jeżeli wreszcie dodam, że historya z po­
życzką i spirytusem -  jak to p. Mochnacki 
na Radzie miejskiej zaznaczył — jest już 
na najlepszej drodze, wyczerpaną zostanie 
pierwsza kategorya Mikołajków i przejść 
możemy do drugiej — zagranicznej.

Największym mikołajkiem w tej seryi 
jest Mikołej II., że jednak od miesiąca za­
pełnia on całe szpalty dzieników — więc 
na tem miejscu dam mu tego roku już spo­
kój a swrócę natomiast uwagę czytelnika na 
Wschód dafiki z tem zapewnieniem, że choć 
Port-Artbur został nieco przetrzebiony, to 
jednak ze względu, że leniwemu Li-Hung- 
Czang oprócz pawiego pióra i żóitego pła 
szcza nie została jeszcze odjętą głowa, nale­
py mieć nadzieję, iż sympatyczni nam in 
g ra tia m  Mikada Chińczycy, odzyskają na­
po wrót swe prawa, i że bambus i chiń- 
szczyzua jeszcze długo będą wzorem rozma­
itych rządów. (rł)

O dczyt Wojciecha hr. Dzieduszyckiego 
„O Panu Tadeuszu44 na dochód Tow. szkoły 
ludowej odbędzie się we środę 12 bm. w 
sali ratuszowej.

O dczyty dla pań „O głównych prądach 
w literaturze francuskiej XIX. wieku44 pani 
Antoniny Gawrońskiej rozpoczną się we wto­
rek 11 bm w gmachu szkoły przemysłowej. 
Cena biletu wstępu na wszystkie odozyty 
2 zł., na jeden odczyt 50 ct. Bilety są do 
nabycia w księgarni Jakubowskiego i Zadu- 
rowicza, oraz przed odczytem przy wejściu 
do sali.

Hojny zap is. Śp. Stefania Tur Prze- 
dzymirska, o której zgonie donieśliśmy przed 
kilku dniami, cały swój majątek składający 
się z dóbr: Maćkowice, Koniucby, Siera- 
kowce i Iwaszkowce zapisała Radzie powia­
towej przemyskiej, pod tym warunkiem, aby 
po oczyszczeniu t.ych dóbr z długów przy­
stąpiła w porozumieniu z Radą szkolną kra­
jową do utworzenia w Przemyślu wyższych 
kursów naukowych dla sierót, mająoych no­
sić miano : Liceum żeńskie imienia Tadeu 
sza i Stefanii Przedzymirskich; kuratorami 
mianowała testatorka każdorazowego preze­
sa przemyskiej Rady powiatowej, dr. L. Tar 
nawskiego, adwokata, sekretarza Rady sądu 
przemyskiego Hugona Królikowskiego i z 
głosem doradczym ks. arcyb. Hryniewickie

go, proboszo.a w Tuchowie. Gdyby Rada 
pow, nie chciała przyjąć tego zapisu, to 
przenosi go testatorka na gminę i wówczas 
jednym z ) oratorów byłby każdorazowy 
burmistrz m. Przemyśla, gdyby zaś najda­
lej do roku powiat albo gmina przemyska 
tej sukcesy i uie przyjęły, natenczas stanowi 
icstatorką i góluą spadkobierczynią krak. 
Akademię Umiejętności, lub jeśli ta odmó­
wi, Zgromad/.enie SS. Nazaretanek, które 
według swoj j myśli ten instytut kobiecy w 
Galicyi urzą lzi. Towarzystwu „Szkoły lu­
dowej" oddziałowi przemyskiemu zapisała 
śp. St. Prz -lizymirska cała swoja bibliotekę 
i 1000 zł.

Ze Stanisław ow a piszą nam: „Mo­
drzejewska wystąpi w poniedziałek jako Ame­
lia w Mazepie". Słowa te obiegały Stani­
sławów i okolicę od środy przeszłego tygo­
dnia. I nadszedł ten poniedziałek, którego
wielu doezekió nie mogło, i wieczór ten 
dzisiaj już do przeszłości chociaż najmilszej, 
ale zawsze do przeszłości zaliczyć trzeba.
0 tem, że teatr stanisławowski był zapeł­
niony, pisać nie potrzebuję, że tout Stani­
sławów, co tylko ma pretensyę zaliczać się 
do inteligencyi się stawił, że okoliczne oby­
watelskie domy w komplecie na wieczór ten 
zjechały, ażeby p. Modrzejewską uczcić jako 
Polkę obywatelkę, która mimo mórz, jakie 
ją od ojczyzny rozdzielały, zawsze Polką 
została, także szeroko się uie rozwodzę, bo 
byłoby dziwnęm, bardzo dziwnem, gdyby by­
ło inaczej. I mieliśmy na tej małej, ale 
sympatycznej, w powijakach jeszcze będąsej 
scenie stanisławowskiej ncztę duchową nie 
lada ! Nie jestem krytykiem teatralnym, nie 
wchodzić mnie więc w szczegóły gry pp. 
Modrzejewskiej, Żelazowskiego i sympaty­
cznego Mazepy (p. Wostrowskiego), zazna­
czam więc tylko, że między czwartym a 
piątym aktem, zrobiło grono obywateli sta­
nisławowskich owacyę naszej wielkiej ar 
tystce-Polce. Grono to przez usta p. adwo­
kata Larsza podziękowało p. Modrzejewskiej 
za pamięć o Stanisławowie, wręczając jej 
wieniec laurowy z stosownym uapisem. Pani 
Modrzejewska w kilku prostych, z serca pły­
nących słowach, podziękowała za tę owacyę, 
podniosła przytem konieczność egzystencyi 
teatru stanisławowskiego, jako trzeciego w 
Galicyi. Naznaczyła, że to przeświadczenie

« skłoniło ją do wystąpienia w Staui- 
ie. Po teatrze odoył się skromny 

przez komitet miejscowy zaaranżo- 
^  którym wzięło udział około 40 
osób. toast na cześć pani Mo-

drzejewsfci«Biiósł dr. Kąkolniak, dzięku­
jąc jej, że n te j^ a  na stanisławowskiej sce­
nie wystąpić. W drugim toaście wuiesionem 
na jej cześć p rz e ^ J .  Józefa Jabłonowskie­
go, podniesione d^Ptły cnoty p. Modrzejew­
skiej jako PoJki-obywatelki, łtóra sercem 
zawsze nam jest tak bliską, która sztukę 
polską na obu półkulach każe podziwiać. 
P. Modrzejewska dziękując obydwom mow- 
eom, wspomniała podzięką za współudział 
pp. Żelazowskiemu, Jaworskiemu i Hierow- 
skiemu w dauem przedstawieniu i pro­
siła ich, ażeby skoro sama nie może pamię­
tać o Stanisławowie, ani o tej młodej i u- 
bogiej scenie, jako artyści teatru lwowskie­
go pamiętali. Oficyalne toasty zakończył p. 
Heuryk Potworowski na pomyślność sceny 
stanisławowskiej. Bankiet ten skończył się 
około godz. 1. a nazajutrz p. Htlena Modrze­
jewska odjechała do Krakowa. I  mógłbym 
skończyć ua tem, a jednak dodam kilka u- 
wag; które nie są wyłącznie zdaniem moim 
osobistem. P. Antoniewski dał się poznać 
tutejszej publiczności jako dobry artysta, o- 
bowiązkowy dyrektor i doskonały admini­
strator. Przeciwko wodzie płynąć jednakże 
uie może. Obojętność chwilową publiczności 
do teatru, mimo nadludzkich wysiłków do­
piero zwolna zwalczyć musi, a do tego po­
trzeba pieniędzy, pieniędzy, jeszcze raz pie­
niędzy. ’ Za kilka tygodni zbiera się sejm.
1 dobrzeby było, ażeby wtedy ktoś o stałej 
subwencyi dla teatru stanisławowskiego po­
myślał.

R esta ira c ja  „International" w Wie
dniu została wczoraj ostatecznie zamkniętą, 
gdyż wierzyciele nie zgodzili się na mora 
tory um.

W „Ognisku k ob iet44 odbędzie się 
dziś o godz. 7 wieczorem odczyt p. Sehley- 
na „Dotychczasowy rozwój techniki i rzut 
oka w przyszłość".

W y d z ia ł Towarzystwa bratniej pomocy 
na wszechnicy lwowskiej składa zamiast 
wieńca na trumnę śp. Wiktora hr. Bawo- 
rowskiego kwotę 10 zł. na gimnazyum w 
Cieszynie i li- zł. ua fundusz imieuia śp. 
Podkowicza.

Pogadanka w czy te ln i d la kobiet 
odbędzie się tym razem w piąUk o godz. 7. 
wieczorem. Mówić będzie pauna Józefa Czar­
nowska „Polska na zachodzie w świetle cyfr 
i faktów".

R ozdaw nictw o zupy rum fordzktej.
Wiadomą powszechnie jest rzeczą, ż z na­
staniem mroźnej pory roku wzrosła w wię- 
kszem mieście nagle liczba potrzebujących 
wsparcia ubogich. Gdy pierwszy śnieg upa­
dnie, a mroźny wiatr powieje, z poziera ubo­
gi z trwogą na swoje i swojej rodziny nie­
zbędne potrzeby ■ cieplejszego okrycia nie 
ma ani on, ani jego dzieci: izdebka uboga 
zimna, bo opalić jej nie ma czem, na łyżkę 
ciepłej strawy nie staje. O tym rozpaczli­
wym stanie biednych bl źuich naszych wie­
dzą dobrze Siostry Miłosierdzia i członko­
wie Towarzystw dobroczynnych; wie do­
brze cała publiczność, która łaskawemi da­
tkami zwykła zasilać pod zimę instytucyę, 
podającą ubogiemu w najkrytyczniejszym 
dlań czasie łyżkę ciepłej strawy, zupę rum- 
fordzką. Instytucyę tę należy nam i w tym 
roku polecić łaskawpj ofiarności i pamięci 
Lwowian tem goręcej, że liczba zgłaszają­
cych się po zupę co roku wzrasta. Wszel­
kie datki, bądź w gotówce, bądź też w wi­
ktuałach lub drzewie przyjmuje z podzięko­
waniem handel p. Ignacego Dreilera, plac 
kapitulny 1. 7. Rozdawanie zupy rozpocznie 
się d. 27. b. m.

Na zupę rumfordzką złożyli: Aurelia
Strzelecka 2 zł., od komitetu Stowarzyszeń 
katolickich 10 zł. 30 cnt., K. T. 10 zł., 
Ignacy Dreiler 10 zł., Koropioska 1 zł.

Sprawozdanie lw ow skiej kom isy l 
Towarzystwa opieki nad weterenami polski­
mi z roku 1831 za miesiąc październik i 
listopad.

Dochody: Wiceprezydent dr. Zdzisław 
Marchwicki część honoraryum za zastępstwo 
prezydenta miasta 150 z ł . ; Rada zawiadow- 
cza galic. banku kredytowego subwenoya 
roczna 100 z ł.; urzędnicy techniczni wy­
działu krajowego za październik 5.60, 
listopad 4.60, Ludwik Dolański z Rakowy 
rocznie 20. Młyn : Marya Helena 25 zł. S. 
S. */2 kupony od akcyi banku ziemskiego 
w Poznaniu (20 m) 12.20, Jan Kazimierz 
Zieliński i Leon Bratkowski po 10, Józef 
B. Brunicki 5, A. Edward Grzybowski 3, 
dr. Sołowij imieniem swojem i pp. Stani­
sława Jędrzejowioza, Jaśka Kuczkowskiego i 
Jana Viviena 4.92 za pośrednictwem .G a­
zety Narodowej44 5, notaryusz w Brzeżanach 
ze składki na zebraniu u pp. Małczyńskich 
w Łupszyuie 18.25 ogółem wpłynęło 
373.57.

W miesiącu październiku rozdano 25 
weteranom zapomogi stałe i nadzwyczajne 
336 zł. W miesiącu listopadzie rozdano 25 
weteranom zapomogi stałe i nadzwyczajne 
w kwocie 361 zł. koszta pogrzebu jednego 
weterana 25 zł. Dr. B ernard Goldman 
skarbnik.

Z m arli. Gustaw Leo emeryt, kapitan, 
przeżywszy lut 78, po krótkiej chorobie, opa- 
trzoDy św. Sakramentami, zmarł w Kra­
kowie.

Mieczysław Niezgoda M a r y n o w s k i ,  
właściciel dóbr, zmarł w Krakowie w 37 
roku życia. Pogrzeb odbędzie się w piątek 
o 12 rano w Tuligłowach w pow. jarosła­
wskim.

Ze stowarzyszeń.

Tow. lin św. Salom ei odbyło onegdaj 
walne zgromadzenie pod przewodnictwem p. 
Edmundowej Mochnackiej, przy współudziale 
licznie zgromadzouych pań i członków Bra­
ctwa N. i'. M. Ze sprawozdania przekonu­
jemy się, że prawdziwie pożyteczną jest dzia­
łalność tego Towarzystwa, które rozporzą­
dzając niewielkimi środkami, przy dobrych 
chęciach garstki miłosiernych pań ociera łzę 
z oczu nieszczęśliwych, niosąc im pomoc nie 
tylko materyuluą ale i moralną. W ciągu 
roku Towarzystwo liczyło członków czyn­
nych 59, wspierających 82, miało w swej 
opiece wdów 96 i 182 dzieci. Dochodów 
4.758'92 zł. a na wsparcie vdów i sierót 
wydało 3.623'29 zł. Po przemówieniu ks. 
kan. dr. Lenkiewicza w duchu prawdziwej 
filantropii, która zdaniem czcigodnego mó­
wcy kierować się powinna zawsze rozsąd­
kiem a nie samem sercem, przystąpiono do 
wyborów. Na rok 1895 wybrano przez akla- 
macyę przewodniczącą ponownie p. Mochna- 
cką, pełną zasług do tegoż Towarzystwa, 
jej zastępczynią p. Jadwigę Paparowę, 
skarbniczką p. Helenę Thulliową a sekre­
tarką pannę Maryą Strzelecką.

Przy taj sposobności Tow. im. św. Sa­
lomei podi.je do publicznej wiadomości, że 
czysty dochód z rautu odbytego dnia 25 
zol. wynosi 435 zł. 78 ct. Najszczersze po­
dziękowanie należy się p. Modrzejewskieji 
dr. Czernemu i dr. Decykiewiczowi za współ­
udział w raucie, p. Niewiadomskiemu za ar­
tystyczne kierownictwo, p. pułk. Odolskiemu 
za bezpłatną muzykę, Towarzystwu muzy­
cznemu za wypożyczenie tortepiauu, firmom 
Woliński i Kaczyński i p. Klimoczowi za 
dostarczenie kwiatów do udekorowauia sali.

Sztuki piękna.
R epertoar teatralny. Dziś w pią­

tek „Koncert Franciszka Ondricka" c. k. 
nadwornego skrzypka jednego z najznako­

mitszych tegoczesnych skrzypków, ze współ­
udziałem pianisty z Wiednia, p. Karola 
Lafite, oraz artystów naszej sceny i orkie­
stry teatralnej. Program: 1. „Koncert
d’dnr“ Beethovena. 2. „Ciaronne Barka" 
odegra p. Ondriczek. 3. „Rapsodya nr. 12“ 
Liszta, odegra p. Lafite. 4. a Air Barka, 
b) „Paarra rola" Ondriczka, c) „Tanau 
Falla", Wieniawski odegra Ondriczek. 5. 
„Fantazya" z opery „Sprzedana narzeczona" 
odegra p. Ondriczek, oraz „Jesienią" kome- 
dya w 1 akcie Leopolda Swiderskiego. W 
sobotę popołudniu „Gwiazda Syberyi® dra­
mat patryotyczny w 4 aktach Leopolda hr. 
Starzeńskiego. Wieczór „Żyd wieczny tułacz* 
dramat w 5 aktach Eugeniusza Sue. W nie­
dzielę popołudniu „Intryga i miłość® tra- 
gedya w 5 aktach Fr. Szyllera. Wieczór 
„Dwoje rudych czyli Talizman" krotoohwila 
ze śpiewami w 5 aktaoh J . Nestroya, mu­
zyka J. Stefaniego.

* Odczyt dr. Józefa Siemiradzkiego 
„O epooe lodowej® zgromadził wczoraj 
w sali ratuszowej licznych słuohaozy 
Prelegent, przeprowadziwszy porówna­
nie między dziejami ziem i a ludzkości, 
wyjaśnił prooes gromadzenia się głazów  
narutowyoh w epoce lodowców, wynie­
sionych po nad poziom morza. Genezy 
lodowców szukać należy w ziemiach 
fiordów i wigów skalistych Grenlandyi, 
Szwecyi i Norwegii. Z kolei dr. S. 
scharakteryzował nader wyczerpująco 
florę i faunę epoki lodowej, wspomniał
0 ekspedyoyi wydelegowanej z łona 
akademii petersburskiej, której człon 
kowie słynni geologowie, poozynili na­
der ważne odkrycia na punkcie flory
1 fanny tych ziem.

Zwierzostan epoki lodowej stano­
w iły : nosoroźoe, renifery, mamuty, a 
ślady ozaszek i kośei ludzkich znale­
zione w jaskiniach, pozwalają przy­
puszczać, że człowiek również istniał 
w tej epooe. Badania geologów fran- 
onzkioh i angielskich naprowadzają, iż 
był to typ eskimosów. Interesującego 
odozytu wysłuchała publiczność z zaję­
ciem i nagrodziła prelegenta okla­
skami.

K oncert kompozytora Al. Zarzy- 
5gc, urządzony staraniem Tow. mu- 

zyoznego, odbył się wczoraj w sali Na- 
rodnego Domu, przy licznym udziale 
publiczności. Na program złożyły się 
wyłącznie utwory konoertanta, które 
wywarły muzykalnych słnchaozach 
prawdziwie wielkie wrażenie. Zarzycki 
jest m uzykiem-poetą; w każdem dziele 
kompozytora odczuwa się tę wrodzoną 
iskrę natchnienia, która rozlewa się  
następnie pełnym strumieniem i rozpala 
wyobraźnię słuchacza. Utworów Zarzy­
ckiego nie można tylko słuchać, a 1
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iiależy ja  odoznó i przejąć się ich du- 
ohem.

Na ozele program u słusznie posta­
wiono słynną S u i t ą  p o l s k ą  na o r­
kiestrą, k tó ra  w w ielkich stolicaoh zje­
dnała sobie zasłużone uznanie.

Suita składa się z oztereoh części, 
t  k tórych Interm ezzo i M azurka góru- 
j% uad całośoią, zarówno ko turnow o- 
śoią sty la jak  i dużą siłą uczucia.

. P. Józefa Szlezygier, zawsze mile 
w itana na  estradzie, odśpiew ała z wła­
ściwą sobie sztuką odczuoia sub te lno ­
ści kom pozycyj, doskonale 4 pieśni 
Zarzyckiego.

Chór m ęski „L u tn i“ pod dyrekoyą 
P* C etw ińskiego oddał znakom ioie pie- 

w iększe, z k tóryoh w pierw szym  
rz ądzie w yszczególnić wypada „Pieśń 
nocnego w ędrow ca8. Zarzycki odegrał 
wspaniały konoert na fo rtep ian  z or­
kiestrą (pod kierunkiem  dyr. Schwarza), 
n»dto zaś śliczny, pełen oryginalnych  
i silnych m otyw ów  polonez.

W czorajszy konoert będzie zapisa- 
ny  złotemi głoskam i w kronikach m u- 
zycznych Lwowa, a Tow arzystw u m u­
zycznemu należy się zań zupełne u- 
znanie.

Ostatnie wiadomości.
Radykali rusoy zw ołują po raz p ierw - 

8zy wiec ogólno ruski do Lwowa, do 
ratusza. Zapew ne n ie obejdzie się przy 
tej sposobnośoi bez narad z przedsta­
wicielami innych obozów ruskioh. P a r­
ty* t. zw. „staryoh“, — mimo zape­
wnień H ałycean yn a  — już praw ie nie 
daje znaków życia o z y n n e g o ,  naro­
dowcy są rozbioi. a ozy dr. Oleśniobi 
i ks. D aw ydiak skoncentru ją około sie­
bie jak ą  grupę, pokaże się  wkrótce. 
Nio dziw nego, że p rzy  takiem  ogól- 
uem rozluźnieniu i apatyi radyk&li w y­
stępują n a  pierw szy plan a ich pro­
gram  chłopski tj. sooyalno-spoleczny 
ma około n ich  grupow ać szersze w ar­
stw y społeczeństwa.

Zwróciło powszeohną uwagę, że tak 
jak  w austro-w ęgierskiej mowie trono­
wej na  otw aroie delegacyi, nie wspom­
niano też we włoskiej mowie tronowej
0 trój przym ierzu. A  i niem iecka mowa 
tronow a ty lko  mimoohodem o niej 
wzm iankuje.

Ambasador austriacki przy dworze 
peterburgskim hrabia W olkenstein-Trost- 
burg wręczył w poniedziałek carowi li­
sty odwołujące i był przyjęty przez 
nową carowę i rodzinę carską na audyen- 
cyi pożegnalnej. Jak  wiadomo nowym 
ambasadorem austryackim w P etersbur­
gu, ma zostać ks. Franciszek Lrnhten- 
stein, młodszy brat panującego księcia 
tegoż nazwiska.

D zienniki rosyjskie są wieloe zanie­
pokojone powodzeniami Japończyków . 
Pow iadają one, że im bardziej cesarz 
japoński opiera się rokowaniom  poko 
jowym , tern dobitniej pow inny Anglia, 
Rosya i F rancya  zażądaó od niego 
oświadozeń, czego ohoe właściwie. J a ­
ponia może drogo przypłacić w yzyski­
w anie swoich sukoesów, gdyż zależy 
ono w zupełności od przyzw olenia mo­
carstw  europejskich. Zajęoie Makdenu
1 Pekinu pogorszyłoby sytuaoyę Jap o ­
nii, zachęcając ją  do potęgowania swo­
ich żądań, k tórym  się przeoie dyplo- 
m aoya europejska dobrze przypatrzyć 
musi. Nowosti wraoają naw et do p ie r­
wotnego planu rosyjskiego, aby K orea 
nznana była za neutralną, i aby Chiny 
ozęśó w ybrzeża M andżuryi odstąpiły 
Rosyi.

Tym czasem  Japonia  postępuje w 
swoich operaoyaoh wojennyoh. P ism a 
londyńskie donoszą, że dowodząoy w 
Korei i M andżuryi m arszałek japoński 
Y am agata, wskutek nadm iernego wy­
tężenia Bił, zapadł ciężko na zdrowiu, 
tak  iż  zmuszony będzie powrócić do 
Japonii. G ubernatorem  P ort-A rthu r m ia­
nowany został kapitan m arynark i Miura.

Jak ogólnie przewidywano radca Sto- 
dolski, ten sam, który prezydował w 
Izbie sądowej wileńskiej podczas procesu 
włościan Krożańskich został mianowany 
senatorem w Petersburgu, a na jego 
miejsce przyszedł rzeczywisty radca sta­
nu Karnowicz, były prokurator tejże Izby. 
Już przy sprawozdaniu o sprawie kro- 
żańskiej przed dwoma miesiącami, uprze­
dziliśmy naszych czytelników, że p ra­
wdopodobnie mianowania powyższe na­
stąpią.

j sposobem w pierwszej połowie życia swe­
go doznał tak ciężkiego uciemiężenia, 
nie powinienby, gdy sam doszedł do wła­
dzy, ciemiężyć bliźnich, choćby tak ogól­
nie znienawidzonych żydów w południo­
wej Rosyi.

Z Pet rsburga piszą n am :
Do Rady państwa wniesione zostały 

dwa projekty uowych szczodrobliwości ze 
strony państwa, a mianowicie: ma figu 
rować w budżecie na r. 1895 500.000 
rubli więcej niż w roku przeszłym dla 
gratylikacyj popów miejskich i o 250.000 
rubli więcej niż w zeszłym roku dla se 
minaryów prawosławnych.

Rosyjskie gazety, nie wiadomo na ja ­
kiej podstawie, cieszą się z przepowiedni 
młodoczeskich knutolizów, że prawdopo­
dobnie Mikołaj II, obecny car, weźmie 
jako hasło dla swego panow ania: Rosya 
dla siebie i dla Slowiau. Mało to jednak 
licuje z nowemi prądami, czego najlep­
szym dowodem jest usunięcie się z urzę­
du p. Łamańskiego, b. prezesa Towarz. 
sławianofilów moskiewskich, który ku 
wielkiemu zgorszeniu Moskali oświad­
czył, że jego zdaniem słowianofilstwo 
jest niebezpieczną i do niczego niepro- 
wadzącą mrzonką i źe jedyne rozumne 
postępowanie dla Moskali byłoby raz na 
zawsze dać pokój braci sławiańskiej, za­
pomnieć o niej i poświęcić się jedynie 
załatwianiu własnych Interesów.

Pierw sze walne zw ycięstw o odniósł 
rząd  we w łoskiej Izb ie  posłów tern, że 
B ianoheri na  nowo i to  236 głosam i 
w ybrany został je j p re zy d en tem ; 75 
k artek  próżnyob.

P rezyden t senatu  w łoskiego F arin i 
podniósł w swojej mowie w stępnej 
zw ycięztw a w łoskie odniesione w Afry- 
oe pod A gordatem  i Kassalą. Mówiąc 
o pro jek tach  reform, zauw ażył p rezy­
dent, że pokój, którym  W łoohy się 
cieszą, pozwoli im  swobodnie zoadać 
pojedynoze kw estye. Pokój ten  porę 
czony je s t  bólem, który  wywolująo 
szlaohetne uozuoia m iędzynarodow ej 
slusznośoi po dwakroó w kró tk im  cza­
sie żałobę dwóch narodów  uozynił ża­
łobą europejską (zgon C arnota i Ale 
ksandra III). Włoohy opłakują agou 
władoy państw a, którego przyjażnem u 
w pływ ow i i rzetelnej sym paty i za- 
wdzięozają ezęśó swego narodowego 
zjednoczenia, Senat zaś czoi pamięć 
m onarohy, k tó ry  potęgi swej używ ał 
na  korzyść pokoju powszechnego.

Z Odesy piszą nam:
Nowym okólnikiem ministra oświaty 

zakazano żydom, uczniom w Odysie, da­
wać lekcye lub korepetycye chrześcianom. 
Chcemy wierzyć że ów cyrkularz był 
przygotowanym jeszcze za czasów wiel- 
Kich wpływów Pobiedonoseewa, którego 
konikiem jak wiadomo było zupełne usu- 
a ’ęcie żydów od karyery nauczycielskiej. 
1 dopiero teraz wyszedł na jaw, jak to 
Cz§sto bywa, że konie niosą wtedy na- 

gdy .już furman spadł z* W a .  Mi- 
*b rem oświaty w Rosyi jes t Ormianin 

» ' jU?w, więcej niż 80-letni starzec i
owanr l  zniedołężniały. niedawno kre- 
larz L  i bi%- On to podpisał ów cyrku- 
Pod mianem ^ c i w y m  ministrem jest 
Deliauowa- fc0Warzysza! zastSPcy
»nego W0ikoń8t-W o r o ń s k i ,  Sy“ J f -  
w 1825 r W  k'tJg° ' dekabrysty, który 
rozćwiertowanie n8 aDQlerC Trz^7, 
8 2 6 ) łaski zesłany £  (w drocłze na) i - 
°ował w kopalniach ®y*5ery,i dn 
śmierci cara Mikołaja j rj!rpZ lat a , 

obecny towarzysz m?a.ra. też uro? 
ka- Wołkoński, któremu oświaty
wrócił tytuł i szlachectwo Bk« n? er 111
zedł na św iat jako 
elł praw stanu. Książę, fctóry

Rada państwa.
(Telegram Gaz. Nar.)

W iedeń  d. 6. grudnia. 
Na wozorajazem  posiedzeniu Izby  

posłów prow adzono dalej szczegółowe 
deba ty  nad projektem  nowej ustaw y 
karnej. Karę śm ieroi postanow iono n a ­
dal zatrzym ać 148 głosam i przeciw  66. 
N astępnie p rzy ję to  § 1—7 i na tem 
obrady przerw ano.

N astępne posiedzenie w piątek.
W iedeń d. 6. grudnia. 

Na dzisiejszem  posiedzeniu kom i­
syi budżetow ej re feren t Beer podał do 
wiadomości ośw iadczenie złożone przez 
m in istra  skarbu  w subkom iteoie, któ- 
rem  m in ister skarbu  przyrzekł, że u rzę ­
dnicy  państwowi o trzym ają od stycznia 
1895 r. dodatek za la ta  służby, k tóry  
będzie w liozany do pensyi, a m iano­
wicie urzędnioy  od 11 do 8 rangi, k tó ­
rzy  służą 15 la t o trzym ają  rocznie 100 
zł., oi zaś k tó rzy  20 la t służą 200 zł. 
rooznie.

W  końcu oświadozył m inister, że 
w ciągu r . 1885 z oałą pewnośoią 
w uiesionym  zostanie projekt ustawy 
celem regulacyi płao urzędników.

W sprawie reformy wyborczej.
(Telegram Gaz. Nar.)

W iedeń  d. 6. grudnia.
Na podstawie ostatnioh mów pol­

skich ozlonków kom isyi dla reform y 
wyborczej wnioskują n iektóre pism a 
zwłaszcza N. fr. Presse n a  zbliżenie 
się Polaków i lewioy a izolowanie kln- 
bu Hohenw arta.

W niosek ten  jest zupełnie fałszywy. 
W praw dzie nie m a jeszoze porozum ie­
nia stronniotw  skoalizowanyeh, ale w 
subkom iteoie będą się Polaoy starać o 
załagodzenie wszelkich różnie zdai i 
doprowadzenie do porozumienia.

W klubie H ohenw artha panuje taka 
sam a tendenoya, czego dowodzą słowa, 
jakie wczoraj wypowiedział do mnie 
jeden z w ybitnych członków tego klu­
bu : P ragniem y utrzym ać dobre stosnn 
ki z grupą konserw atyw ną i Polakami 
i nie dopuścić do rozdzielenia się od 
starych wiernych przyjaciół parlam en­
tarnych.

Do subkom itetu m ają byó w y b ra n i: 
Piuiński, R utow ski, Ś tadnioki, K uen- 
burg, Menger, B aernreither, Goronini, 
Hohenw arth, K lun  i D ipauli. Subkomi 
te t rozpocznie posiedzenia praw dopo­
dobnie dopiero po św iętach, aby dać 
sposobność sejmom wypowiedzieć w tej 
sprawie swe zdanie.

W iedeń  d. 6. g rudnia. 
Książe W ind isobgrae tz  przyjm ow ał 

wczoraj depu taeye urzędników  pań­
stw owych i rzek ł do nich, iż m ogę 
spokojnie wyczekiwać postanow ień rzą­
du, k tóre wypadną na ich korzyśó.

W iedeń d. 6. g rudn ia . 
Na telegraficzne zapytan ie Chlu-

meokiego o stan ie  zdrow ia Smolki, od­
powiedział tenże : „Jeszoze daleko do
120 la t“.

B e r l in  d. 6. g rudnia.
Mowa tronow a oesarza W ilhelm a 

nie w yw arła dobrego w rażen ia ; szoze- 
gólniej konserw atyw ne dz ien n ik i w y­
rażają  się o n iej n ieprzychyln ie.

Kreus Ztg. oświadoza, że mimo 
w szystkich  ustaw  karnyoh, jeże li so- 
ctyalna reform a n ie  nastąp i — niezado • 
wolenie w zrastać będzie tylko. L ibe­
ralne dzienn ik i tak że  n ie  w yrażają  się 
przy ohy lnie.

B e r l in  d. 6. grudnia.
Na wozorajszem posiedzeniu parla­

m entu, odbytem  w starym  budynku, 
po odczytaniu przedlożeń rządowych, 
tudzież kilku wniosków nagłych o za 
nieohanie postępow ania karnego prze- 
oiw deputow anym  , wygłosił prezy 
dent Izby przem ówienie okolicznościo­
we na pożegnanie starej siedziby par­
lam entu.

Wozoraj o godzinie 1. w południe 
odbyło się uroozyste położenie zawor- 
nika w nowym  pałacu parlam entu n ie ­
m ieckiego w obecności oesarstwa nie- 
m ieokioh, książąt i księżniczek psu- 
skioh i członków ciała dyplom aty­
cznego.

B e r lin  d. 6. grudnia.
Post oznajmia o obostrzeniu n iek tó ­

rych artykułów  ustaw y  karnej w  pro­
jekcie do prawa przeoiw stronniotwom  
wywrotu. Prócz tego  będzie jeszoze do­
dany nowy paragraf, w m yśl którego 
każdy  spisek m ający na celu obalenie 
istniejąoego porządku rzeozy w pań­
stwie, będzie karany.

B e rlin  d. 6. grudnia.
Do Krcuseeitung donoszą z P e te rs­

burga, że niepraw dą je s t jakoby  młody 
oar przeohadzai się sam  po nlioach P e ­
te rsb u rg a ; może w tych  wieśoiach jes t 
pomyłka w yw ołana jego  podobieństwem  
do księoia Y orku, k tóry  bez eskorty 
zw iedza m iasto.

B e r l in  d. 6. grudnia.
K onserw atyśoi postawili w p arla­

mencie wniosek przeoiw napływow i do 
Niemieo żydów z oboyoh krajów .

B e rlin  d. 6. grudnia.
Beri. Tageblatt donosi: Chiny ciągle 

zawierają za granicą nowe kontrakty o 
dostawę broni. Wedle telegramu naszego 
korespondenta berneńskiego, rząd szwaj­
carski sprzedał Chinom za pośrednictwem 
pewnego Anglika, stare karabiny amuni- 
cyę i t. p. za sumę miliona franków. Z 
Shangaju donoBzą, że wicekról mankin- 
ski obecnie południową flotę chińską or­
ganizuje. Werbuje jak najwięcej zagrani­
cznych oficerów marynarki, i odprawia 
chińskich. Jak słychać, admirałem tej 
eskadry mianowany został dyrektor ceł 
chińskich Moor-head, Anglik. Do Chin- 
kiang przybył parowiec niemiecki z bro­
nią i amunicyą od firmy Mandt.

Sofia d. 6. grudnia.
W iadomy ju ż  wam  przebieg roz­

prawy sobrania nad w yboram i w B ia­
łej S latin ie w yw arł ogrom ną senzaoyę. 
(D. 11. w rześnia został w ybrany Can- 
ków, ale kom isya wyborcza oświadozy- 
ła, że ak t w yboru jest n iebyły  z po­
wodu gwałtów, popelnionyoh przeoiw 
komisyi. P rzy  ponownym w yborze d. 
18. w rześnia zwyoiężyl Tonczew, pó­
źniejszy m inister (k tóry  później podał 
się do dym isyi i w sobraniu się nie 
pokazał). Spodziewano się nam iętnego 
przebiegu tej rozpraw y, zwłaszcza ze 
strony  oankowistów, a naw et przebąki­
wano o przesileniu. Z m inistrów  żaden 
się nie pojawił n a  posiedzeniu, aby  so- 
branie zupełną miało swobodę. Tym cza­
sem ani jeden oankowista nie zabrał 
głosu, i prawie wszysoy oni głosowali 
z więbszośoią za unieważnieniem  m an­
datu  swego przywódzoy. Także rado- 
sław iści p raw ie nie brali udziału w roz­
prawie, pomimo że chodziło o ich ozłon- 
ka, Tonczewa. R ząd odniósł walne zw y­
cięstwo. Cankowiśoi snaó zaparli się 
swego przewódzcy i zasad swoich wy­
b itn ie  rusofilskich.

P e te rsb u rg  d. 6. grudnia.
M inister, spraw w ew nętrznych  w y­

dał okólnik, w m yśl k tó rego  synod o- 
g łasza sektę sztundystów  jako n iebez­
pieczną dla państw a i kośoioła. Z ebra­
n ia  sztundystów  na m odlitw y są z a ­
kazane.

P a ry ż  d. 6. g rudnia.
K ap. D reyfuss stanie 19 bm. przed 

sądem w ojennym , obw iniony o zdradę 
i w ydanie w ażnych dokum entów .

R zym  d. 6. grudnia.
P rezyden t B ianchieri -  otwierająo 

wczorajsze posiedzenie parlam entu  m iał 
mowę, w której wezwał deputow anych 
do jedności i pracy, następnie w y raz ił 
boleśó z powodu śm ierci C arnota i ca­
ra. tudzież z pow odu nieszozęśó, jakie 
naw iedziły  południow e prow inoye wło­
skie. N astępnie wniesiono cały szereg 
interpelaoyj, m iędzy innem i in ternela- 
cyę w spraw ie p o litjk i w ewnętrznej, 
w spraw ie rozw iązan ia  stow arzyszeń 
sooyalistycznyoh, w spraw ie zajść w 
P irano i .innych m iastach Is try i i w 
sprawie k radzieży  d o k u m en tó w , odno­
szących się do „Banoa rom an au.

Dział ekonomiczny. 
Nasze cukrownie.

P oznań  d. 4. grudnia.
(Koresp. Gaz. Nar.)

(N . U.) Jeżeli z po nad miasta Inowro­
cławia, stolicy naszych Kujaw, spojrzymy 
na płaskie z czarnoziemu składające się ró­
wniny, to w dwumilowym promieniu zoba 
czymy sześó dymem ziejących kominów. Są 
to fabryki cukru, które w Janikowie, Mą­
twach, Kruszwicy, Wierzchosławicach, Tu­
cznie i Pakorii obrały sobie siedliska, są to 
źródła dobrobytu dla tamtejswgo rolnika, 
które w obecnych trudnych ekonomicznych 
stosunkach dozwalają mu jasno i spokojnie 
zajrzeć w powszechną niepewność dnia ju­
trzejszego. W tych stronach burak cukrowy 
jest takim produktem, jak wina w nadreń- 
skich prowincyach, tytoń w Siedmiogrodzie 
a kukurydza w Rumunii. Gdy nadejdzie sto­
sowna pora roku to tu na Kujawach o bu­
raku się tylko mówi i myśli, jemu przezna­
cza się miejsce honorowe, dla niego poświę­
ca się wszelkie inne czynności a całe pocią­
gi kolejowe zwożą go ze wszech stron do 
fabryk, gdzie przez maceracyę i krystaliza- 
cyę przetwarza się w eukier, bez którego i 
tak zbyt gorzki nasz żywot stałby się nie­
znośnym.

W tej chwili właśnie wszystkie fabryki 
są w pełnym i przyspieszonym biegu, bo 
urodzaj buraków był obfity, posiada wiele 
cukru, czyli mówiąc językiem technicznym 
polaryzuje dobrze i przerobić go trzeba szyb­
ko, aby swej słodyczy przez długie leżenie 
nie stracił. Kampania fabryczna trwa około 
100 dni, a przez ten krótki czas każda z 
owych sześciu cukrowni musi odrobić swoje 
pensum  w postaci miliona centnarów metry­
cznych, czyli ie wszystkie fabryki razem 7 
do 8 milionów centnarów buraków przetra­
wić i pochłonąć muszą. Sama Kruszwica, 
jedna z największych fabryk na kontynencie 
przerabia dziennie tysiąc pięćset centnarów 
buraków czyli razem półtora miliona wypro­
dukowanych na przestrzeni jednej mili kwa­
dratowej czyli 5 tysięcy hektarów.

Zeszłoroczna kampania dla naszych fa­
bryk była bardzo korzystną, bo przy stosun­
kowo wysokich cenacb sprzedanego cukru, 
każda z nich po zamknięciu rachunków by­
ła w stanie wypłacić swoim akcyonaryuszom 
bardzo wysokie dywidendy, płacąc plantan- 
torom po 2 marki i wyżej za centnar me­
tryczny dostawionych buraków i zwracając 
im 40°/ w wytłoczynach. Wrzesióska fa­
bryka wypłaciła 45%, Gniezno i Pakori po 

I a Kruszwica 25% i to jeszcze przy zna- 
czuem odpisaniu do rezerwowego funduszu 
na rzecz zużytych machin i przeznaczeniu 
większych kapitałów. Otrzymane zyski, ja ­
kiem! żadne inne przedsiębiorstwa poszczy­
cić się w dzisiejszych brudnych ekonomi­
cznych stosunkach nie może, są tak ponę­
tne, że kapitały, które umieściwszy w pe-' 
wnych państwowych papierach nie więcej 
jak 2®/, przynoszą, chętnie się do tego ro­
dzaju przemysłu zwracają i dla ufundowa­
nia nowych fabryk z bardzo gotowemi i u- 
niżonemi ofiarują się usługami. Przygoto­
wują się też na przyszłoroczną kampanię 
nowe cukrownie tak dobrze u nas, jak i w 
Kongresówce, na Podolu a nawet w Gali- 
cyi, gdzie cukrownia Przeworska, korzysta­
jąc z łagodnego powietrza, swe okazałe mu- 
ry w czasie zimy wzuosió zaczyna.

Leez niestety nie wszystkie lata mogą 
byó dla fabryk tak korzystne, jak był rok 
zeszły a naturalna zupełnie jest rzeczą, ie 
kto za odcięciem jednego kuponu wziął z 
przyjemnością w jednym roku 50% dywi­
dendy, ten musi być na tę nieprzyjemność 
przygotowany, źe jeden lub kilka lat nastę­
pnych nie przyniosą mu żadnej.

Taką suchą dla akcyonaryuszów kampa­
nią zdaje się będzie właśnie ta, którą w tej 
chwili przebywamy. Nasze fabryki w roku 
przyszłym nie będą mogły prawdopodobnie 
wykazać żadnych zysków. Wzmocniona i u- 
lepszona plantacya cukrowej trzciny, powię­
kszona plantacja buraka i jego prawie nad­
zwyczajny tegoroczny urodzaj, rozprzestrze­
nienie niemal wszystkich dzisiaj istniejących 
fabryk i nałożenie wysokiego cła na impor­
towany cukier do Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki, oto czynniki, które cenę cukru obniży­
ły do tego poziomu, źe nawet przy najle­
piej urządzonych fabrykach dochody zale­
dwie zrównoważą się wydatkami.

Wobec takich prawdziwie deprymujących 
stosunków dla przemysłu cukrowniczego na­
leży postawić pytanie; czy zakładanie no- 
wyeh fabryk powstrzymać a zainicjowane 
projekta do lepszych odłożyć czasów ? Z gó­
ry odpowiadamy na postawioną tezę prze­
czącą i owszem wiele bardzo ważnych przy­
czyn przemawia za tem, aby tego rodzaju 
zamysły teraz właśnie, gdy kapitały są chę­
tne i tanie doprowadzić do życia.

Z drugiej strony jeżeli cukrownia pra­
widłowo i normalnie jest ufundowaną, t. j. 
jeżeli plantatorowie są zarazem jej akcyo- 
naryuszami, to osiągnięta z takiej fabryki 
dywidenda jakkolwiek jest rzeczą bardzo po­
żądaną, to przecież nie jest ona głównym 
celem. Zadaniem esseneyonalnem bowiem 
takiej fabryki jest dać możność rolnikowi 
sadzenia buraków we własuem polu i spie­
niężenia ich tejże fabryce po najlepszej ce­
nie, bo nie trzeba zapominać, ie przy dzi 
siejszych cenach pszenicy i żyta. burak jest 
tą jedną jedyną rośliną, która przy sprzęcie 
350 do 400 cetnarów z hektara (jak u nas 
tego roku zebrano) opłacić jest w stanie u- 
prawę i przynieść z ziemi stosowną rentę. 
W niemałej mierze na szali urzeczywistnie­
nia powziętych projektów zaważyć takie po 
winna sposobność otrzymania z powrotem 
znacznej ilości wytłoczyn, powiększających 
zapas żywności dla inwentarza i ilość wy­
tworzonego nawozu. Ten właśnie charakter 
naszych cukrowni, ten wzgląd na rozwój 
gospodarstwa i podniesienie jego kultury, 
powinien, pomimo niepewnych widoków o- 
trzymanej dywidendy, byó decydującym, aby 
projektów nowo wybudować Bię mających 
cukrowni nie zaniechać lecz owszem z ener­
gią je do skutku doprowadzić. Zresztą star­
sze na kontynencie, istniejące cukrownie 
mają ju i swoją historję i statystyczne pod­
stawy. Przeszły one złe czasy, ale miały 
również i to bardzo dobre, w których nie 
50 lecz 100 i więcoj procentów dywidendy 
wypłacały a po otrzymaniu takiego zysku, 
każdy przyznać musi, £e i lat parę z rzędu

B e rliu  d. 6. grudnia. (Telegr. Gaz. 
Nar.) Ponieważ zakaz wprowadzania do 
Niemiec mięsa wołowego i wieprzowiny z 
Ameryki północnej bez poświadczenia wła­
dzy amerykańskiej, że było badane i za 
zdrowe uznane, usiłowano obchodzić w ten 
spesób, że przysyłano do Niemiec już goto­

wane mięsiwo w puszkach hermetycznych, 
rozesłał pruski minister skarbu okólnik, źe 
import i takiego mięsiwa bez poświadczenia 
jest wzbroniony.

bez dochodu obejść się można. Jeżeli dzi­
siaj widoki na tegoroczną kampanię nie są 
bardzo różowej natury, to właśnie ta staty­
styka daje nam dowód, że nadejdą czasy 
lepsze, w których fabryki znów zyskami wy­
kazać się będą mogły. Nakoniec lata takiej 
deprymacyi dać się mogą tylko we znaki 
cukrowniom źle urządzonym i małym, gdzie 
kosztowna administsacya ciężko zaważy na 
każdym cetnarze wyprodukowanego cukru, 
jakoteź fabrykom, których materyał surowy 
w burakach nie wielkim wykazać się może 
procentem zawartej słodyczy. Fabryki na 
większą skalę zbudowane, dobrze urządzone 
i zaopatrzone w doborowy burak, spokojnie 
obecną kryzys przetrzymać moga.

Jako jeden z głównych i kardynalnych 
warunków egzystencji i rozwoju każdej cu 
krowni jest wyprodukowanie przez planta­
tora słodkiego buraka, który znów tylko od 
sposobu uprawy i od rodzaju nasienia jedy­
nie zależy, w wyborze zaś nasienia nad­
zwyczajną trzeba zachować oględność. Jest 
zwyczajem, że cukrownie same sprowadzają 
nasienie buraków i dostarczają je swoim 
plantatorom. Szesnaście fabryk księstwa 
sprowadzając około ,20.000 cetnarów me­
trycznych nasienia i płacąc je po 80 marek 
za cetu&r, opłacają bardzo znaczny haracz 
producentom zagranicznym w sumie przeszło 
półtora miliona marek. Pieniądze te mogły 
by bardzo dobrze pozostać w naszych kie­
szeniach i stać się poważnem źródłem do­
chodu, gdybyśmy się do wyprodukowauia 
dobrego nasienia buraczanego energicznie 
i umiejętnie zabrali, a nawet przez to fa­
brykom naszym oddalibyśmy prawdziwą 
przysługę, bo nasienie takie wyhodowane na 
naszej ziemi i w naszym klimacie, daje 
większą gwarancję dobrego i obfitego zbio­
ru, aniżeli nasienie zebrane w okolicach 
Quedinburga, Belgii lub północnej Francyi.

W Galicyi w tej chwili kwestya cukro­
wnicza słusznie jest postawioną na porząd­
ku dziennym prac społecznych, ku czemu 
rzadka urodzajność gleby, stosowny klimat 
i taniość roboczej siły bardzo sprzyjają. 
Byłby więc czas, aby i o tej potrzebie 
istniejących już i nowo powstać mających 
fabryk pomyślano. Otwieramy tntaj jedno 
okno więcej na pole działania i wysokiego 
dochodu z ziemi, tamtejszemu mianowicie 
młodemu i intoligentnemu gronu gospodarzy 
wiejskich, z których Galicya słusznie du­
mną być może. Poruszoną kwestyę polecamy 
ich łaskawej rozwadze.

W

- ł -o rubrykę redakcja Ti* odpewitda).

PRZED;załatwieniem podarunków 
now orocznych i Bożego 
naro d zen ia  (także herba­
ta, rumui koniak) należy 

we własnym interesie żądać ilustrowany eenuifc 
katalogowy, gratis i franko firmy

W iedeń l . ,  Schulerstrasse 1.

H ER B A T A  K REW  OCZYSZCZAJĄCA
antiartretyezua i  aniżeli maty czna aptekarza 
i  Neunkiruhen w Austryi Dolnej F ra n c isz k a  
Wilhelma do nabycia we wszystkich aptekach 
po 1 guldenie za pakiet. Dla Galicyi skład 

główny w aptece 
P io tra  M ikolasza  w e L w ow ie.

Wiadojg^śsj giełdowe.
Lwów , dnia 6. grudnia 1894. 

Akcye za sztukę : Kolej gal. Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k. 215 50 do 218-50. Kolej Lwow.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 291-— do 299—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 440 — do 
450-—. Banku kredyt, galic. po 200 zł. w a. 
—•■— do 215 — .

L isty  zastaw ne na 100 zł.: Banku hipot. ga 
5% los. w 40 lat. 101-10 do 101-80. 5%  z 10°/ 
prem. 110-— do 110-70. 4I/1°/0 los. w 50 lat. 
100-— do 100-70. Banku Krajowego 41/j°/0 los. w 
51 lat. 100-10 do 100-80. Banku krajowego 4%  
los. w 57 lat. 96-50 do 97-20, Towarz. kredyt, gal. 
ziemsk. 4% (I. emisya) 98- — do 98 70. 4%  los 
w 41J/2 lat. 97-30 do 98’—. 4%  los. w 56-latach 
96"80 do 97-50. 4‘/s%  los. w 52 lat. —•— do

O bllgl za 100 zł.: Galie, funduszu propmaeyj- 
nego 4%  96-80 do 97-60. Buków, funduszu pro- 
pinaeyjnego 5%  101-70 do —.—. Kom. bankn 
krajowego 5% w. a. H. em. 102'00 do 102-70. 
Pożyezka krajowa 6*/p w. a. 105.50 do —•—. 
41/A  100-00 do 100-70. 4%  z roku 1891 96-— 
do 96-70. 4%  po 200 koron =  100 zł. w. a. z 
roku 1893 96- 0 do 96-90.

L osy : Losy miasta Krakowa 27-— do 2 9 —, 
Losy miasta Stanisławowa 45-— do 49-— .

M onety. Dukat cesarski 5-84 do 5-94 Napo 
leondor 9-85 do 9-95. Półim peryał 10-15 do00-00 
Rubel rosyjski srebrny 1‘33 — dc 1-35-50. Rubel 
rosyjski papierowy 1-34-00 do 1-36 —. 100 marek 
niemieckich 60’75 do 61'25.

W iedeń d. 6 grudnia. 
(Telegram Gaz. Nar.)

Po zamknięoiu giełdy południowej notowano: 
Kredyty 397-—. węgierski bank kredytowy 
491-50, anglobank 181-80, landerbank 280 25, ko­
leje państwowe 390-50, lombardy 109-12, elbethal 
—• akcye tytoniowe 231-50, alpiny 105-70, 
renta majowa 100-05, węg. renta złota 123 80, 
węgierska renta koronna 98T0, austr. renta ko­
ronna 10C-—. losy tureckie 71-70, uuionbanb 
312-50, marki — •—, ruble —•—.

B erlin  d. 6. grudnia. 
(Telegram Gaz. Nar.)

Wczoraj wieezorem notowano na giełdzie: 
kredyty 239-~  (394-50), 'ombardy 44 60 (108-97), 
węgierska renta złota 01'— (124-07), węg. renta 
koronna 221-50 (135'56). Cyfry podane w nawia­
sie (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz. Wiener-PariUU.

F ra n k fu r t  d. 6. grudnia. 
(Telegram Got. Nar.)

Wczorajsza giełda wieczorna: Kredyty 322-50 
(396-53), lombardy 91-— (109 55), węg. renta 
złota 100-90 (1S3'95), węgierska renta koronowe 

( - —)•

7. ry n k ó w  tow artjw yęfct.
W iedeń dnia 6. grudnia. Płaoono: pszenica 

na wiosnę po zł. 6'97 do 0-—, pszenica na je ­
sień 0 —, żyto na wiosnę 5-95 do 0-—, owies 
na jesień 0"— do 0- —, owies na wiosnę 6-19, ku- 
kurudza na maj-czerwiec 6'41. Notowano rzepak 
na  styczeń-luty 10 50, na sierpień-wrzesień 11-50.

Wiedeń 6. grudnia. 8pirytus kontyngento­
wy 16-10 do — .

Wiadomość użyteczna.
Przypominamy, że W ino C hnssaing

ejst przepisywane przez lekarzy od lat 
2(1 przeciw boleściom żołądka, mozolnemu 
i  trudnemu trawieniu ( dyspepsyi), gaslral- 
gii, utracie s ił  i  apetytu. — Znajduje się 
w głównych aptekach.

S k ła d  W in a  C hassaing
jest we wszystkich aptekach, szczególniej 
11 PP. Mikolascha, Ruckera, Sklepińskie- 
go i Wewiórskiego.

Stan pow ietrza. Cała ubiegła doba 
była pochmurna i mglista.

Barometr opada.
3tan barometru zredukowany do pozi: 

mu m orza b , ł  dziś o 12t-j goó-.iuie w P1 
ładnie 764 mm.

Prognoza na dobę d. 7. grudnia b
(ud północy do północy) W iatr będ*i>- e 
dc kierunku południow y, o średniej prędkos 
4 ai sek

Średnia temperatura doby podniesie się 
około — 0uO, niebo będzie przew. zacbwu 
rzone, a względna wilgotność powietrz 
około 85% .

Opadu nie będzie.

Dziś dnia 7. grudnia: św. Ambrożego, 
— św. Kłementa.

Dr. ADOLF W EISS
przeniósł swą kancelaryę z domu pod 1. 
14 przy ul. Krakowskiej do nowo wybu­
dowanej kamienicy pod 1. 1 przy ulicy 

Halickiej.

ROZKŁAD POCIĄGÓW
pbłw>Ązujaoj od 1. maja 1394.

(Czas lwowski).

Do Lwowa
przychodzą z

Krakowa (Berlina, 
Wrocławia Wiednia) 

Warszawy
Muszyny-Krynicy pr. 

Tarnów (tylko od*|6 
do włącznie s' | 8) 

Muszyny - Krynicy i 
Chabówki p. Tarnów 

Muszyny-Krynicy pr. 
Tarnów lub Rzeszów 
(tylko od 166 do ’*|9 

Muszyny-Krynicy pr. 
Stryj

Nadbrzezia i Tarnobr. 
Podwołoczysk i Bro­

dów na dworzec gł. 
Podwołoczysk i Bro­

dów na Podzamcze 
Suczawy
Husiatyna p. Halioz 
Czortkowa p. Halicz 
Bełżca 
Sokala
Lawocznego, (Pesztu, 

Miszkolca, Serencza, 
Munkaoza, Ohyrowa ! 
Stanisławowa p. Stryj 

Skolego, Chyrowa, 
Stanisławowa i Bory­
sławia, przez Stryj

2-48

2-34
lO-i*
10-ię

Z e  L w o w a
odchodzą do

I
Krakowa, (Wiednia, 

Wrocławia, Berlina) 
Warszawy
Muszyny - Krynicy i 
Chabówki przez Tar 
nów lub Rzeszów 

Muszyny-Krynioy prz. 
Tarnów 

Muszyny -Kryniey prz. 
Stryj

Nadbrzezia i Tarno­
brzegu 

Podwołoczysk i Bro­
dów z dw. głównego 

Podwołoczysk i Bro­
dów z dw. Pdzamcze 

Suczawy 
Czortkowa
Husiatyna pr. Halicz 
Słobody rungurskiej 

kopalni 
Nowosieliey, Bephó- 
metbu n. S. i Czudyna 

Radowiec 
Kimpolung 
Sokala 
Bełżca 
Borysławia p. Stryj 
Lawoeznego (Mnnkacsa 

Szerenesa, Miszkolca 
Pesztu i Ohyrowa p 
Stryj

Stanisławowa p. Stryj 
Skolego Hrebenowa i 

Chyrowa przez Stryj 
Stryja i Skolego

b w aga. Godziny, podkreślona czarną 1 
oznaczają porę nocną od godziny 6 wieo 
godziny 5 m inut 59 rano.

W biurze informacyjnem e. k. austr. 
państw, we Lwowie, uliea Trzeciego Maj 
(Hotel Im perial) sprzedaż biletów strefowy 
krężnyeh, dowolnie zestawialnyeh zeszytów 
zdy, taryf i rozkładów jazdy w formaoie ki 
kowym. Informacye w sprawach taryfo w 
przewozowych.

Pociąg 
pospies zny

308 6-01 9-36 9-86
9-356-01 9-36 6-ź®

• 936 . .

• • 9 -S6

6-01 . . .

.
9-10 12-46 •

10-05 9-46 6£j .

9.49 9-21 555
( 8-13 103 7**2
, 813
. . 1-03

, 5-21
• 8-24 5-21 •

9-10 1 2 «
2-38 • •

• 9 -ss • •

Pociąg

P o c ią g
p o s p ie s z n y

P o c ią g
o s o b o w y

3-00 1046 5*6 1111 7 - s i
• 1046

f
5-w 7 -s i

. 10-46 • . 7 «

• . 5*6 . •

. . 7 4 6 -

. 10-46 5-26 • •

6 44 3-20 10 -6 10« -

6-58 3.32 10-40 H -2S
6 51 , 1051 3-31 U-06
6-51 331
6-51 • • • 1122

• • 10-51 • 11*06

6-51
6-51 , 10-51 . 11-06
6-51 t 3 31

. 9 56 7-n »

. 9 56 . a

* ' 6 16 lo 26 •

6-16 7-46

• • 10-26 7-46 ■

. . 10 26 1

■ • 3-41 ■ 1
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Znakomitym wynalazkiem szczegól­
niej dla kościołów wilgotnych są 

niezniszczalne

u
emaliowane na cynku, w ramach 
zwykłych, gotyckich lub romań­

skich
wyrabiane obecnie w Paryżu, prze­
syła na żądanie chętnie stacyę j e ­
d n ą  na _ okaz i objaśnia o cenie, 

która je s t  bardzo umiarkowaną

KSIĘGAMIA katolicka

Dra flAfl. IMOISKIEO
w Krakowie

fabryka broni 6063
w  F e r ia c h  (Karyntya)

odznaczona w ielom a m edalam i i z ło ­
tym  krzyżem  zas łu g i z k o ro n ą , pjleea
Iswoje strzsiby wybornie wyrobione, do­
skonale ostrzelane i przez c. k. zakłady 
i  ̂urzędowa :e wypróbowane.
jZa so lidny  wyrofc 1 celne s t r z a ły  n- 
dz ie la  się gw aiancyę. Cenniki gratis.

PRO BNfB OGŁOSZENIA po cencie od w yrazu.

d° s“ < “ iło w a n e , na e h o - y  A K Ł JD  FB O T E B SK I Bednarskiego, 
£ ’ ,2’ 3> 5 i 6-cio głosowe, U  ulica Czarneckiego 12 , przyjmuje za-

n , .  ,  Jj ~ ) poleca P io tr  mówienia na zaprawianie podłóg tak na
\ h“ del iel.azn7  we Lwowie miejscu jak i na prowincyi. piao Kapitulny ł  (naprzeciw katedry).

T A M O  i  d o b r e  ! Barchany, chustki 
*  do nosa, resztki wełniane, sprzedaje 
Aatonina E rtel, Lwów, Koralnicka 8.

n jS Z E L K IE  ANONSE i reklamy wraz 
z kliszami lub bez przyjmuje i po­

daje do rozmaitych g aze t, Ajencya anon 
s k l ;j’0 Fireasa“ we Lwowie, ulica Sykstu-

413

I/L O Z E T Y  POKOJOW E 8, 14, 18, 22
■ v 'annł  dfu?ia 14> 16, 18 i wyżej. Ka- 

piecami i bez. Wanny nasiadowe 
5, 6 50, 7-50, 8. Bidety dla pań 5, 6, 7, 8 
pracownia wyrobów metalowych Z. Go- 
SCioki Lwów, Kopernika 7. 395

2 UM EBLOW ANE PO K O JE  na czas 
dłuższy, o ile możliwe z całem utrzy­

maniem dla dwu osób, poszukuję. Zgłosze­
nia adresować : Redakeya „Gazety Narodo­
wej" Lwów. 404

X D r . P s a r c k i
adwokat krajowy, przesiedlił się

do Tarno w a
mieszka i ma kancelaryę na I. piętrze w 
nowo odbudowanej kamienicy naprzeciw 
hotelu krakowskiego, ,  plac Sobieskiego 5

w  T a r n o w ie . 6251

w ja r z y n a
jubiler i złotnik

we Lwowie, plac Maryacki
(poleca swój bogato zaopa- 
\ Lżony skład wyrobów ju ­

bilerskich, złotych i sre 
brnych po najniższych 

cenach.

LEŚNICZEGO kaw alera poszukuję. Zgło­
szenia adresować do Zarządu dóbr w 

Lataczu, poczta Lataoz. 420

1 .0 0 0
tutek nieklejonych z doskonałej 

- francuskiej bibułki po złr. 1 i 
wyżej, poleca fabryka F. Niżałowski Lwów. 
Przy odbiorze S.OeO sz tu k , poczta franco.

To w a b y  korzenne i mączne sprzedaje 
najtaniej Albin Solecki, u l:ca W ałow a

Z N I C Z Y  egzaminowany, kawaler, lat 
«0, poszukuje posady na ordynaryę. 

Obeznany jest i z gospodarstwem rolnem.
enia pod adresem : „Leśniczy Szan- 

cer, Gawrzyłowa poczta Dębica." 400

1, 11 we Lwowie. 417

1N 8 EBA TY , ANONSE do wszystkich 
dzienników przyjmuje i ekspedjuje Centr. 

Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11.

A PTEK A
Wiadomi■w . w, Ropczycach do sprzedania. 
Wiadomość ustna u właściciela w Ko- 

łomyi. 415

K l o c e  n a  i s o n i e
w pąsowe i czarne pasy, własnego wyro­
bu, z owczej wełny, trwałe, po złr. 6 50 
Sprzedaje Dwór Ł apszyn , B rzeżany.

Dra Fryderyka Lengiela
B a l s a m  b r a o i o w y .
Już sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 

wyświdrowano dziurkę, znany jest od niepamiętnych cza­
sów jako najznakomitszy środek piękności; jeżeli jednak 
ten sok wedie przepisu wynalazcy przyrządzony zostanie 
w drodze chemicznej jako balsam, w takim razie dopiero 
zyska prawie cudowny skutek.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce 
skóry tym balsamem, to  już nazajutrz rano odpadają p ra­

wi* nieznaczne łupieże ze skóry, która słaje się przeto lśniąco białą i delikatną.
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 

nadaje młodocianą barwę tw arzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
osuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłuszezenia i wszelkie inne nieczystości. Cena słoika z opisem użycia zł. 150. 
Dra Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 ct. 5202

Do nabyci* w każdei większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 
Kuckera, w Krakowie u W i kiera Bedyka apt., w Czerniowcach u Golichowskie- 
§? nast. Mahl apt., SchmiedŁ & Pontin drogueiya; w Tarnopolu u Marcyana 
' “ Syżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego A dlera, J. Niesiołowskiego; w 
łjjglsku u Alfreda Blum m tuala i w drogeeryi A. Haas._______________________

SA N S R I V A L ! . M  
Magasin Gorset de Paris

Lwów, płac H alicki 1. 15
(w gmachu Banka hipotecznego)

poleca prawdziwe paryskie

GORSETY DAMSKIE
prawdziwe fiszbinowe najnowszego kroju
różnokolorowe, jako to : szare, białe, czarne,
creme, drap, niebieskie, bordeaus iióżowe.
G orset balowy z przedniej białej satyny, 

z rogiem, wysoko lub nisko sznurowany, 
po złr. 2‘50, 3, 3-50.

G orse t z przedniego białego drelichu, z ro­
giem , po złr. 3-50, 4, 5, 6.

G orset z najlepszego czarnego klotu, z pod­
szewką gradlowa z rogiem , po złr. 3, 4,
5, 6, 8.

G o rse t z podwójnej materyi ażurowej, wy­
kw intny, z rogiem , fason najnowszy po 
złr. 5, 6.

G orse t wysoko sznurowany, z drelichu, 
forma gorsowa, krój eleganaki po złr. 
3-50, 4, 5.

G orset z jedwabnego atłasu , bardzo wy­
kwintny, z koronkami i szerokiemi je- 
dwabnemi taśmami po złr. I ' 1, 12, 15.

G orset dla dam lepszej tuszy, z drelichu 
szarego z gurtem elastycznym, z rogiem, 
po złr. 6, 7, 8.

S znurów ka dla osób w poważnym stanie 
będących, czyli sznurówka dla młodych 
dam karmiących, najlepszy fason, do za­
pinania z przodu oraz do ścieśniania lub 
rozszerzania, albo też wstawką elastyczną 
z najlepszej satyny lub drelichu, po złr.
6, 7, 8, 9, 10. .

Sznnrów ki dla dziewcząt każdego wieku, 
do trzymania się prosto, z szelkam i; w 
najlepszym gatunku, satynowe, z rogiem 
po złr. 2-50, 3, 3 50, — a la Sirene C. p. 
po złr. 3 50, 4-50, 5, 6’50.

N onreau tes G orse t S te fan ie  po złr. 3 50 
4, 5. — Brykle r a  5 guzików.1.

G orse t K ira ss  36- 3 8 -4 0  otm. długi, 
francuski niciany drelich po złr. 3, 3’50, 
4 5, 7.

G orset P a u c e r  3 4 -3 6  ctm. d łu g i, fran- 
euski niciany drelich po zł. 2*50, 3, 4, 5.

W sz y stkie  c z y ś c i  różnej  o bję to śc i  1 4  o a  s k ł a d z i e .
Wszelkie zamówienia wykonuje się na miarę.

Stare gorsety przyjmują się do naprawy.

Skład kawy i herbaty
ARTURA K O Ś C I O M

p o d  g o d ł e m  „ S y r j i i 3 z “
w e L w ow ie  

u lica  O sso liń sk ich  1. 11, 
F ilia  ul. T rze c ieg o  M aja 1. 2

poleca 5268
N A JPRZEDN IEJSZA

która obecnie potaniała o 10 ct.
’/2 kilo 95 ct.

I > T a j l e p s z ; e

H E R B A T Y
rosyjskie, chińskie i sławne Liptona angiel­

skie 7 ,  kilo złr. 1 do 2 złr.
l / n n i o l #  czysty, k u ra c y jn y , butelka 
f t U l l I d l L  i  Złr . 80 ot. do 5-— zł.
Wina lecznicze: Malaga, Madeira, Sherry i 
Lacrima Christi butelka od zł. 1‘80 do 2-50.

Otwarty list
l i  mszdfl ” :. ’ i t t i ń  n  l u ń  i n  jrowiacji.
Niżej wymienione towary sprzedajemy po zadziwiająco niskich cenach jak długo zapas starczy

150, - - 2 ,  

i dzieci po 1-20, !■

na jesień i zimę

1000 modnych mufów dla pań i dzieci 1i  *5
***^ S^Jjpek futrzanych dla pań
1000 fl do ~ 4 ł ł -a-Kn “*®elowyeh i su k ien y ch  blnzek
Inn’r , '3i  1 —13 a - 
1000 *wi do^ owyel1 2'50, —-4 zł.

Comtek him&laja lepsza £>,tunek —*75, 2*25, do —*4

Konfekcya dla dzieci.
lono ®^?®żniejs*yeh sukien f i  a a  jesień i zimę 1-80, 2‘50.

i* wy/**1 PtaKzyMw 1 1 i sie“ i od 4 ztr'
3000 ubrań dln chłopczyków r  : szystkieh

po 1-80, — 2, -1-3 i wyżt

Szczególne nowości:

wielkościach

kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie drukowanych, 
wszystkie 3 sztuki razem 5 złr.

200 garniturów „Bourett" tkanych, składających się z 2 kap 
na łóżka, 1 na stó ł, wszystkie 3 sztuki razem 6-—, 
8 '—, 9-— i wyżej.

3000 sztuk portjer w różnych barwach po 95, 1-20, 1-50, 2 
i wyżej.

900 par firanek koronkowych zawsze składających się z 2 
części 1-25, 150, 2 — i wyżej.

300 kołder z welalanego atłasu we wszystkich barwach po 
*>’50, 650. ^

200 prawdziwych kołder podróżnych (Jigera) 2 metry dłu­
gich 3 50, 4 50, 5 75, 6 75.

1000 kooów flanelowyoh w najlepszym g a tu n k u , 2 metry 
wielkie po 2'80, 3-50.

500 dywaników pod i nad łóżka po 150  i 2-—, strzyżono 
po 2'50. 3—  i wyże].

300 dywanów na ścianę o deseniu perskim , w kwiaty lub 
figury po zł. &•—, 5‘—, 6-—, 6’50 i wyżej.

80 dywanówlsalonowych I kościelnych przed o łtarz, 3 me­
ny  długich, strzyżonych 22 złr.

200 dywanów do pokojów Jadalnych 2^50, 3 metry wielkich 
do 6 złr.

300 dywanów pół-salonowych 6-25, 7 — i wyżej.
1000 resztek chodników 8—10 metrów złr. 2'50 i wyżej.
400 prawdziwych, długich chińskich skór kozich, natural­

nych 5‘50. Skórki Angora 2’— i 2-50.
Derki do podróży 3 50, 5-—, 6-—, z imitacyą skóry tygry­

siej 7-50 i wyżej.
Dywany salonowe we wszystkich rozmiarach po 57j metra 

dł.; Potjery I firanki koronkowe aż do najlepszych sort.

Wszelkie z prowincyi nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrychlej.
Z najgłębszym szacunkiem 5563

Z a r z ą d  m a g a Z T H H  a n  L o n v r &  we Lwowie, plac Kapitulny 3.
l a m m m n n B D B

r * 5S ! :  Ł!forollk,> wonlki, kapelusze damskie I dzieclane, 
^ s a wiMKi glace, duńskie, wełniane i jedwabne, chustki, 

cłuooy, parasole do deszczu, bluzs jedwabne i wełniane, 
szlafroki, kostynmy I negliże.

nadeszły właśnie we wielkiej ilości i uzupełniają się

t a j n i e j s z a  ta r to w n a  sprzedaż okazyjna w oddziale

firanek, kap i dywanów.
4000 &  5 ?  i t t l 7 P° l 5’ 1-2°* 1'90' 2'50- 300 ^  P° 2'~ , 2-50, 3 —, 3-50, 4-—.

garotturów BLoivro“ na łóżka, składających się z dwóch

Ł Y Ż W Y
para zł.

„Halifax“ dobre . . 1.25 
„Halifax“ z stalowcmi 

nożami . . . .1 .8 0
„Hallfax“ z szerokie­

mi nożami . . . 3.25
„Halifax“ niklowane

d o b r e ..................3. _
„Halifax“ niklowane 

z szerok. nożami 5.— 
„Halifax“ systemu 

„Jackson Heynes" 4.50
„Halifax“ damskie 

nieniklowane . . 1.50
„Halifax“ damskie ni­

klowane . . . . 3. —
„Merkur" albo „Hel-

xetia“ ................ 2.20
„Merkur" albo „Hel- 

vetia“ damskie ni­
klowane z szerokie­
mi nożami . . .

„Jackson Heynes" n i­
klowane . . . .  6.50 

Łyżwy żelazne z rzemykami . . . 0.90
6232 poleca

PIOTR CHRZĄST0WSKI
handel żelazny we Lwowie pl. Kapitulny 

(naprzeciw katedry.)
Za doskonały wyrób poleconych 

łyżew daję zupełną gwarancyę. 'M

Majątek do sprzedania
o 2 mile od Lwowa, skąd mleko codzien 
nie do miasta się odstaw ia, z dworem 
murowanym , z sadem i ładnym parkiem, 
stawkiem zarybionym, z inwentarzem ży­
wym i martwym, w cenie wcaL umiarko­
wanej. Bliższej wiadomości udzieli p. Asz- 
kenazy, ajent dóbr we Lwowie, ulica Ko­

pernika 8. 6245

K A S Y ś

stare i  nowe sprzeda;
najtaniej

EMIL WEINEK
Wlen L, Salzfho-siiwee 4

Przewyborne w smaku i zapaska
przez SUEZ sprowadzane

UEABATf
o k iń s k ie

po złr. 2, 2-80, 3-60, 4, 4-40, i 5 za 1 fnnt

W ygicw ki herbaciane
po złr. 1-50 i 1*70 za funt =  500 gramów

z zupełnie świeżego transportu
poleca handel 4904

S T .  M A R K I E W I C Z A
we Lwowie, Rynek 1. 42.

Krajowa

P a s t a  i  u l i

zastępuje zupełnie
M a s ę  f r a n c u s k ą

i je s t trwalszą i tańszą 
od ostatniej.

Do nabyc;a jedynie w handlu

0. T.wincłlmSm
we Lwowie. ssst

WĘZĘ GUMOWE,
PŁYTV g u m o w e

i inne

Artykuły gumowe
poleca

po cenach fabrycznych
F IR M A  H A N D L Ó W 7A

WOLF CZ0PP
|  y e  L w o w ie , Żółkiew ska 2-

Latarki
sa olin i nile.

i 4

Największy wybór
u  6224

Lwów, Rynek 38.
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T y l k o  p r a w d z i w e
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 

wany jest o r z e ł  i firma A . M oll.
JJJ Moll a proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho 
tr  robom Żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukeyi-
%  119“ Fałszyw e w yroby będą sądownie ścigane.

O e n a  l s p l e o z ą t o w a r ' r y g l a a l n o g o  p u d e łk a  1 z ł r .  w a l u t y  a u s t r .

Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla 1 zamknięte plombą ołowianą „A. Moll".
■  , W ódka fran cu sk a  i sól M olla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jako środek uśmierzający ■

■  wcierania przeciw rv niu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, dz ida  wzmacniająco _ ■
-  mu8zk^ y  i nerwy. Cena o ryg inalnej plom bow anej flaszki 90 c e n t ó w * _

■■ Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 9m
“  T~ Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów  MOLLA i te tylko przyj- ■_ 

_■ naowaó, które opatrzone są marką ochronną i podpisem.
SKŁADY WE LW OW IE: J . Beiser apt.; St. Markiewicz; Leopold L ityńsk i; Karol Bałłaban. 5612 B

" Ł r ."

Z m i a n a  l o K a l u .

^ank rolniczy
przeniósł swe biura z dniem 15. listopada z do­
tychczasowego lokalu przy ulicy 3-go Maja 1. 2

na plac Smolki 1. 5, I. piątro.
Bak roluiczy utrzymujo na składzie wszelkie produkta rol­

ne i nasiona; dostarcza w każdej ilości owies obroezny w naj­
lepszej jakości i po najtańszych ceuaoh. 6179

Nie ma obawy przed praniem!
T T ż y w a l ą o  6246

pierze się 100 sztuk bieJizny nienagan­
nie, czysto i pięknie w przeciągu pół 

dnia. U żyw ając 
konserwuje się bieliznę dwa razy tak 
długo, jak przy użyciu każdego innego 

mydła. U żyw ając 
pierze się bieliznę tylko r a z , zamiast 

jak zwykle trzy  razy. 
U żyw ając 

nie pierze się szczotkami i nie używa 
się szkodliwego proszku. 

U żyw ając 
oszczędza się czasu, pracy i materyału 
palnego. Bezwarunkowa nieszkodliwość 
stwierdza świadectwo Dr. Ad. Jonesa, 

znawcy ustanowionego przez c. k. sąd handlowy. — Do nabycia we wszystkich 
większych handlach korzennych i spożywczych, tudzież w I. wiedeńskim sto­

warzyszeniu spożywezem i w I. Towarzystwie gospodyń w W iedniu.

Główny skład: W i e d e ń ,  I . ,  H e n g a s s e  0 .
_ _ J e n e r a ln y  zastępca dla Lwowa i okolicy: S. Lapajówker we Lwowie.)

paten tow anego

mydła z murzynem
paten tow anego

z murzynem
patan tow anego

z murzynem
paten tow anego

z murzynem
paten tow anego

mydła z murzynem

i”

mydła
pa

mydła
pi

mydła

( M a l m  B a z a r  K r a j n i

w e  L w ow ie , ulica Karola LM wiKa i. 5 , 1. piętro
sprzedaje w y ro b y  k r a jo w e  jako to:

Sukna, P łó tna, Bieliznę sto łow ą, 
Kilimy, M akaty,

W y ro b y  liturgiczne,
Ąy koszykarskie,

D ział 9£k powroźuicze 
Centralnego ^  koronkowe,
Bazaru krajoweao ceram iczne

, r z e ź b ia r s k iena powszechnej ^
Wystawie krajowej ltd itd

w pawilonie przemysłowym. ^

5166

6 >

Centralny Bazar krajowy %ą,
Lwów, ulica Karola Ludwika I. 5, I. piętro. *

T i .  D I T M A B
w e L w ow fe, p lac  M aryack i 1. 9

  otworzył dla w ygody swoich P. T. odbiorców

J J ^ f i l i ę  s k ł a d u ,  n a f t y ^
ul. Trybunalska I. 10, pod „3 koronami

i sprzedaje tamże tak jak w głównym składzie
I l l t r  n a fty  salonow ej podw ójnie rafinow anej . 22 c t. ■ —

g o s p o d a r s k ie j .....................................................................................20 c t. I Teleron 226
„  „  uezpieczeństw a B . D ltm ara  . . .  30 c t. g .

6147

T
Cpust przy jednorazowym odbiorze lub przedpłacie 10 litrów — 2 centy na li­

trze, — przy odbiorze w beczkach (około 140 kilo) stosowny rabat.
Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów  począwszy.

N a żą d an ie  Szan. P u b lic z n o śc i z a p ro w ad z iłe m  sp rz ed aż  
a sy g n a t n a  n a fię , za o k azan iem  k tó ry c h  w y d aw an ą  b ęd z ie  n a f ­
ta  w sk ła d a c h  m o ic h : u lic a  S ob iesk iego  i  T ry b u n a lsk a . “  ”  

3 S T a j p r z e d . r j . i e j  s z a ,  c l i w ą  d .o  l a m p .

|  P i e r w s z y  c h r z e ś c i j a ń s k i  5428 1

| Magazyn ubiorów męskich i dla dzieci i
Zaopatrzyłem magazyn bogato w doborowe mater e. — 

Wszelkie zatem łaskawe zamówienia wykonuję spiesznie we­
dług najnowszej mody po cenach nadzwyczaj umiarxow.i.jiych. 
Również utrzymuję wielki magazyn gotowych ubiorów wła- 
sna|?  wyrobu dla mężczyzn i dzieci, jakoteż sprowadź u,ych 
z Wiednia. Jestto więc pierwszy taki magazyn założoi po- 
. ?*= istniejących wielu takich magazynów żydowskich, z tą 
jednak różnicą, że kupione u mnie towary są lepsze i trwal­
sze i o wie e tańsze, o ozem Szan. P. T. Publiczność się już 
przekonała. Dziękując za dotychczasowe łaskawe względy upra­
szam uprzejmie o takowe i nadal kreśląc się z uszanowaniem

P A W E Ł  P I Ą T K O W S K I
w e Lw ow ie, p rzy  ul. K rakow aklej 1. 3 0 —32.

IX. Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie

Towarzystwa tkaczy w Glinianach
stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką

odbędzie się dnia 14 grudnia 1894 o godzinie 4 popołudniu 
w biurze Tow. zaliczkowego w Glinianach.

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Zatwierdzenio wyboru trzech członków dyrekcyi.
2. Zmiana §§ 1, 2, 4, 13, 22, 33, 39, 41, 42, 44, 45, 46, 47 48 49 50 51 

52, 53, 54. 55, 78, 79, 83, 87, 89, 90 statutu. -  Wykreślenie SS 59’ 60 61 62 63* 
64, 65, 66, 67, 68, 69, 70, 71 statutu. SS ’ ’ ' b,a’

3. Wybór rady zawiadowczej. o o ^  
Glini tny 2 ) listopada 1994.

z a w i a d o w c a  I o w ,  t k a c z y  w Glinia nach,  s t o w a r z .  z a r e j e t s r o w a n e p  z  n ie o g r a n i c z o n ą  p o r g k ą .
F ra n c isz e k  h r .  P o tu lic k I , prezes. S zczepan  F erncsz .

J A K  I H H 1 T 0 T2U C Z
we L w ow ie u l ic a  K o p e rn ik a  1. 3, n llca  H a lic k a  1. 19, 

r  K rakow ie S u k ie n n ice  1. 30, w C zern io w cach  R y n ek  1. i
poleoa

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

H 7 DJLA L K ® Z B a i C S £
M ydło b ęd źw in o w c — używa się przeciw wyrzutom i pi« .  

mom naskórnym , usuwa szorstkość skóry a cerze nadaie 
ezerstwość i aksam itną miękkość 

M ydło  b o raksow e, wpływa bardzo korzystnie na płeć do­
kładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to je s t znako­
micie działającym środkiem przeciw opaleniu, pryszczy­
kom i pęcherzykom na tw arzy ; przeciw piegom i zgru­
bieniu naskórka . .

M ydło  k am fo ro w e — uśmierza swędzenie i pieczenie skó­
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa z twarzy i rak 

M ydło  k am fo ro w o -s ia rk o w c  — usuwa czerwoność z twa­
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi   kawałek

M ydło  k a rb o lo w e  — bardzo korzystnie je s t myć ręce, 
tw arz , a nawet całe ciało w czasie epidem ii, oelem za­
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek 

M ydło k arb o lo w o  - p iask o w e do mycia rąk dla pp.” leka­
rzy i akuszerek — kawałek . .

M ydło  k re o lin o w c  zawiera 5%  czystej kreoliny, znakomi­
cie oczyszcza skórę , usuwa pryszcze , liszaje, świerzby, 
trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek . *

M ydło  s ia rk o w e  z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczy i wszelkich wyrzutów ua skórze 

M ydło  sla rk o w o -sm o ło w e. — Mydło to składa się z 40°/ 
smoły a 10%  siarki, przeważnie bywa używane na świerzb. 
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej słał 
bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna­
lezione a tak kosztowne środki — kawsłek .

M ydło sm o ło w o -g llcc ry n o w e składa się z 35%  gliceryny 
i 10%  smoły (dziegciu), je s t pod każdyna względem je- 
dnem z najlepszych desinfekcyjno-hygienicznem mydłem 
toaletowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
je s t przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła­
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu­
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych ,  jako t e : pja.  
gów, plam wątróbianych, wągrów i t. p. — ka *e 

M ydło sm o ło w e zawiera 40%  smoły (dziegciu); 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg 
łupież na głowie — kawałek ,

M ydło  s to rak so w e  używa się przy cierpieniach naskórnych 
a przeważnie przy świerzbach — kawałek 

M ydło ty m o lo w e  zawiera 3% tytooiu — znakomicie oczy­
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek

- • 2 5
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-C m if f  & tOM. LProux& T Kondratowicz
dom założony w  roku 1850 Francya Cognac Francya

Prawdziwy koniak francuski wypróbowany i nagrodzony m ed a lem  z ło ty m  na wystawie lwowskiej, reprezentowany 
w własnym pawilonie „Butelka". Jedyna polska firma we Francyi w samym Cognacu, posiada wielkie zapasy starych 
kuracyjnych koniaków i takowy poleca Szan. Publiczności. We Lwowie sprzedają pp.: Karol B ayer, Jan  Bodnar, 
Karol B a łłab rn , Józef B rzezina, S t. Lachowicz, St. M arkiewicz, Henryk Mayer, Z. Rucker, Leonard Solecki. Pozo­
stałe zapasy koniaku wyztawowego zakupili i m ają na składzie pp.: S. Stachiewicz plac Maryacki i Wewiórski aptekarz 
oraz wszystkie renomowane handle pa prowincyi. A ngnst Charzewsfci jencralny zastępca z siedzibą w Krakowie,

"Wjdawca odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z d rukarn i i litografii P ille ra  i Spółki.
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